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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

1 wyjątkiem dni poświąteeznyck.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Pocztą 16 hal. — Biura Eedakcyi i Administraeyi 
Wica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 

biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
*>arcna I. 9. — Listy należy frankować,

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  | m i e j s c o w a :

rocznlo . . .  32 K., I ćw ierćrcoznie £ K. — h. |  rocznie . . . 24 K. I ćw isrórocznls . . B K .  
półrocznie . . 16 K. | miesięezEsSe 2 K. 78 h. |  półroczule . . 12 K. | miesięcznie , . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literack i51, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymują eało- 

i półroczni abci;puei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 Ii.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Prezydent Ministrów zamianował 

1'adeę rachunkowego w Ministerstwie spraw 
Wewnętrznych, Ludwika B i a ł o r u s k i e g o ,  
radcą rachunkowym w departamencie rachun­
kowym Prezydyum Eady Ministrów.

P. Minister spraw wewnętrznych zamia­
nował dyrektora galicyjskiego Archiwum a- 
któw grodzkich i ziemskich, zwyczajnego pro­
fesora Uniwersytetu, radcę Dworu dr. Oswal­
da B a l z e r a ,  zwyczajnym członkiem Eady 
archiwalnej na przeciąg pięciu lat.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
naczelnika kancelaryi, Walentego D ą b r o w ­
s k i e g o  w Jaśle, starszym naczelnikiem 
kancelaryi w Wadowicach.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 26 lutego.

Delegacys.
D e l e g a c y a  a u s t r y a c k a  przyjęła 

na wczorajszem posiedzeniu po dłuższej dy- 
skusyi eztraor dinar m m  wojskowe, jakoteż 
^niosek L a t o u r a - S c h r a f f l a  w sprawie 
podwyższenia płac oficerskich i żołdu żoł­
nierzy.

Wniosek del. S c h u h m e i e r a  o przej­
ście do porządku dziennego nad tym wnio­
skiem, odrzucono.

Następnie zatwierdziła Delegacya spra­
wozdanie komisyi wojskowej w przedmiocie

dostaw, poczem przyszedł pod obrady budżet 
wspólnego Ministerstwa skarbu.

Del. S e l i g e r  (soc. dem.) krytykował 
instytucję Delegaeyi, której uchwały, już ze 
względu na sposób jej powstania, nie mogą 
być uważane za wypływ woli ludu. Delega­
cya narusza prawo samodzielnego postana­
wiania ludu o sobie. W kwestyi polityki za­
granicznej socyalni demokraci trzymają się 
tej zasady, że odpowiedzialność Rządu za po­
litykę zagraniczną i za sprawy wojskowe po­
winna z Delegaeyi przejść do parlamentu. 
Wspólnych PP. Ministrów jest rzeczą — po­
wiada delegat — bronić polityki swej w par­
lamencie. Jeżeli jest to niemożliwe, w takiin 
razie powinni się oni przynajmniej jawić w 
komisyach. Ludy muszą same kierować swy­
mi losami i socyalni demokraci będą o to 
walczyli.

Sprawozdawca del. K o z ł o w s k i  zazna­
cza, że wywody poprzedniego mówcy podko­
pują poczucie własne delegatów i zaufanie 
ich do siebie' samych. Na szczęście mowy 
takie są rzadkością. Mogą one znaczenie De- 
legaeyi podkopać i obniżyć jej wagę na Wę­
grzech. Należy pragnąć większego udziału 
członków Delegaeyi w posiedzeniach, uwzglę­
dnić jednak trzeba, że równocześnie komisya 
budżetowa Izby posłów zajmuje się bardzo 
ważnemi sprawami. Jeżeli mówca poprzedni 
sądzi, że dyplomata, widząc to zebranie, był­
by co do niego bardzo sceptycznie usposo­
biony, to należy odpowiedzieć, że dyplomaci 
oceniają uchwały zgromadzeń nie według 
liczby obecnych, lecz według ich wewnętrz­
nej wartości i wpływu moralnego.

Mówca stanowczo protestuję przeciw te­
mu, jakoby Delegacya w jakikolwiek sposób 
zapominała o swej odpowiedzialności. Stwier­
dza dalej dr. Kozłowski, że poprzedni mówca 
nie przytoczył żadnego na swe twierdzenie 
dowodu. Mówca zaprzecza wzrostowi wydat­
ków wojskowych w latach poprzednich, albo­
wiem nastąpiło zmniejszenie ich o 2-8 mil. 
kor. Uwzględniono też życzenia komisyi bu­
dżetowej Delegaeyi. Co do kwestyi dostaw 
są pewno braki, jednakże pod wielu wzglę­
dami polepszyły się stosunki także w tym

kierunku. Nie brakło krytyki co do polityki 
Ministerstwa spraw zagranicznych.

Wybory do Delegaeyi są rezultatem stru­
ktury Państwa, którego budowa historyczna 
opiera się na łączności wszystkich królestw 
i krajów i które jest Państwem wielojęzy- 
cznem, z licznych narodowości złożonem. Je­
żeli poprzedni mówca mówił o protekcyi z 
góry dla referentów, to delegat oświadcza, 
iż żadnej protekcyi oni nie doznają, że ową 
rzekomą protekeyę z chęcią odstąpią i mogą 
mu ją darować. Mówca zapytuje, jakich ży­
czeń ludności nie uwzględniono ? Następnie 
wykazuje dr. Kozłowski, że większość rezo- 
lucyj przyjęto communi consensu, a prócz kil 
ku zasadniczych różnic co do uchwalonego 
budżetu wojskowego było bardzo mało kwe- 
styj spornych przy głosowaniu. Nikt nie ma 
prawa przywłaszczać sobie monopolu zastęp­
stwa ludu i przyjaźni wobec ludu, gdyż wszy­
scy członkowie Delegaeyi pracują na równi 
dla ludu, a członkowie Izby posłów wybrani 
są tak samo na podstawie powszechnego gło­
sowania, jak dei. Seliger.

Następnie Delegacya zatwierdziła budżet 
wspólnego Ministerstwa skarbu, oraz bez dys- 
kusyi przyjęła budżet wspólnego Najwyższego 
Trybunału obrachunkowego, jakoteż cła.

Bar. C h l n m e c k y  proponował, aby 
natychmiast wzięto pod obrady sprawozdania 
komisyi skarbowej o stanie i administraeyi 
krajów okupowanych.

Del. Ś c h u r a e i e r  wniósł, aby stwier­
dzono komplet Delegaeyi.

Ponieważ okazał się brak kompletu, po­
siedzenie zamknięto.

l l o i i s y i  M u ł a m i  E t y  posłów.
Komisya budżetowa Izby posłów zajęła 

się wczoraj rozdziałem „Loterya liczbowa".
Sprawozdawca p. M a l i k  (Wszechnie- 

miee) oświadczył się za wnioskiem socyal- 
nych demokratów o zniesienie loteryi liczbo­
wej. Gdyby jednak ten wniosek nie uzyskał

większości, mówca stawia rezolucję z we­
zwaniem do Rządu, ażeby od r. 1909 zwijał 
corocznie ł/io część wszystkich kolektur lo­
teryjnych, tak, ażeby loterya liczbowa z koń­
cem przyszłego dziesięciolecia zupełnie zni­
knęła. Sprawozdawca domagał się także 
wprowadzenia loteryi klasowej.

P. Minister skarbu dr. K o r y t o  w s k l  
oświadczył, iż nie może zgodzić się na znie­
sienie loteryi liczbowej, gdyż zaznaczyłoby 
się to w budżecie zbyt dotkliwym ubytkiem 
dochodów. Także nie może zgodzić się z wnio­
skiem sprawozdawcy, oznaczającym termin, 
do którego ma trwać loterya liczbowa. Na­
tomiast nie ma nic przeciw wyrażeniu ogól­
nego życzenia co do zniesienia loteryi licz­
bowej i ponownie zapewnia, że nie zaniecha 
starań, ażeby jej raz wreszcie kres położyć.

Po końcowem przemówieniu sprawo­
zdawcy Malika, rozdział „Loterya liczbowa" 
przyjęto.

Wniosek socyalnych demokratów odrzu­
cono, a taksarao odrzucono drugi wniosek p. 
Malika w sprawie loteryi klasowej. Natomiast 
pierwszy jego wniosek w imiennem głosowa­
niu przyjęto 17 głosami przeciw 15. Za wnio­
skiem głosowali między innymi pp. dr. Di a -  
ma n d ,  dr. K o z ł  o w s k i i dr. S t a n i s  z e w- 
s k i.

Komisya przystąpiła potem do obrad 
nad rozdziałem: „Stemple, taksy, należyto- 
ści“.

Referent p. dr. S t a n i s z e w s k i  wy­
kazywał jak nagłą jest potrzeba reformy usta­
wy o należytościach i postawił następujące 
rezolucye:

Wzywa się Rząd, aby w  etapach, jak 
najszybciej po sobie następujących, rozpoczął 
zgodną z duchem czasu reformę należytości 
i w drodze ustawodawczej dbał o to, by o- 
becne, poniekąd przestarzałe i skomplikowa­
ne przepisy należytościowe zastąpiono ogól­
nie zrozumiałą i duchowi nowożytnych cza­
sów odpowiednią re form ą;

dalej, by przedłożył Radzie państwa u- 
stawę, mocą której należytości spadkowe, w 
miarę wysokości przenoszonego majątku, by- 
łyby progresywnie ułożone, spadki zaś małe

ZIMA W GÓRACH.
(Dokończenie).

Ta w j rażona o wdziękach zimy opinia 
twierdza wprawdzie w zupełności senten­
cję: że tylko przez kulturę idzie się do uko­
pan ia  natury, snadż jednak po tej ochocie, 
* jaką przypinają drzewce, że i dla nich tak- 
P  jazda na nartach jest przyjemnością nie 
^ałą. A przytem wyglądają wspaniale, jak 
Samo zdrowie; świecą w  uśmiechu z po za 
J^arg czerwonych zębami białymi i lśniącymi, 
!ak kość słoniowa.

P. porucznik Sucharda staje na czole i 
111 komendę w wojskowym ordynku zaczy­
nią posuwać się równą drogą na nartach, 
psiego ku brzegowi Prutu. Ruch taki na 
Artach po równem jest o tyle zabawny, że 
Wszyscy kołysząc się czynią wrażenie ludzi 
P d  dobrą datą, ja oczywiście z łatwością 
Pześcigam ich w kaloszach. Ale oto stromy 
?łkarp brzegu Prutu, który jest zamarznięty 
1 grubą warstwą śniegu pokryty. Laski pod 
Pachy i jazda i już idą środkiem koryta rze- 
'• Zsuwając się powoli, oparty na ciupadze 

Pfiążam w  ślad za nimi i wpadam odrazu 
?a dole w  śnieg po kolana, awięc nawracam 
■ 11 górze, bo dalej już bez nart iść niepodo- 
' tla- Siedzę ruchy narciarzy z lornetką przy 
?azaeh, które z powodu bijącego od śniegu 

*asku zachodzą ciągle łzami. Wydają się z 
jjpzątku, jak duże wielonogie, nieznane ja- 

robaki, które wkrótce stają się zupełnie 
s° chrząszczy w rodzaju żuków podobne. Na 
'?ezycie góry przez chwilę przystanek, w cza- 

8 którego dostrzegam, jak porucznik Su­

charda demonstruje mi głębokość śniegu la­
ską, która zanurza się prawie na całą dłu­
gość, więc przeszło 2 metry. Równocześnie 
dostrzegam skinienie ręką i słyszę głos ko­
mendy. Zaczynają zjeżdżać w pojedynkę żoł­
nierze, każdy w innym wskazanym przez 
oficera kierunku. Czyni to zupełne wrażenie 
wolnego spadania ciał po równi pochyłej.

— Telem ark! — brzmi komenda — i 
kula w największym pędzie zatrzymuje się w 
biegu....

— Christijania! — i łuk zatoczony z 
okrutnym rozmachem nagle się przerywa.

Są to dla oznaczonych ruchów i zwro­
tów słowa komendy, które nam nietylko w 
teatrze, lecz i na szczytach gór śnieżnych 
przypominają ojczyznę Ibsena.

Mam obok siebie grono widzów bardzo 
wesołe. Żołnierze, nie biorący w jeździć n- 
działu, powybiegali, jak wśród lata w samych 
tylko bluzach z koszar, by się przypatrzeć, 
jak będzie zjeżdżał najlepszy z nich wszyst­
kich Skifahrer pan por. Sucharda. Dla u- 
rozraaieenia czekania zabawiają się w sposób 
dosyć oryginalny. Oto, stanąwszy na śnie- 
żnem polu, rzucają się na wznak z wycią- 
gniętemi w górę rękami, czyniąc w ten spo­
sób" doskonałą negatywę ludzkiej postaci w 
całej swej rozciągłości, inaczej: najwierniej­
szy a la minutę w śniegu autoportret. Jest 
to zabawa tak ogromnie swą niczera nie krę­
powaną swobodą pociągająca, że zaczynam 
się wstydzić swego futra i ciepłego odzienia 
i przeklinam te głupie prawidła konwenan­
su, które mi nie pozwalają, ot, tak, wraz z 
nimi rzucać się w śnieg puszysty.

— Pan porucznik zjeżdża! — ktoś za­
wołał.

Nie było czasu na długie podziwianie, 
bo w tej chwili olbrzymiem S, jak strzała 
pomknął w dół p. Sucharda. Mistrz nie za­

wiódł oczekiwania! Nie obeszło się natural­
nie bez dwóch koziołków, które z oddali 
wydają się jak salto mortale, a w istocie dla 
narcisty są tylko drobnostką.

U podnóża góry oddział znów uformo­
wał się i posuwał z przysiadem „gęsiego". 
Promienie, padające prawie prostopadle, czy­
niły każdego podobnym do dużego jelonka 
ze złotemi szczypcami, który spieszy wygrzać 
sie w słońcu. Wszyscy po powrocie byli jak 
wśród lata zgrzani, skąpani w pocie, przy- 
czem zauważyć się dało, że do takiej jazdy 
powinny być ubrania swobodne, bez stoją­
cych kołnierzy, które mają bluzki wojskowe. 
Zaproszony jak najuprzejmiej do oficerskiego 
menażu na obiad, gdzie zastałem grono zło­
żone z kilkunastu oficerów różnych pułków, 
nasłuchałem się ciekawych opowiadań o od­
bytych wycieczkach na nartach, na R e b r o -  
wa c z  (1.200 m.), z którego jest widok 
wspaniały, na H o w e r l ę  (2.058 m.), na 
P i e t r o s  (2.022 m.) i K u k u ł * )  (1.542 m.). 
Stosunek czasu wyjścia do zejścia jest taki, 
że kiedy na górę potrzeba cztery godziny, 
to zjazd trwa pół godziny tylko.

Metoda, według której odbywa się jaz­
da na nartach, jest zaczerpnięta z doskona­
łego dzieła Z d a r s k i e g o :  A l p e n s k i l a u f -  
t e c h n i k  z licznemi ilustracyami. Cel ćwi­
czeń jest: wykonywanie patroli i rekonesan­
su w czasie wojny w zimie, w okolicy gór­
skiej, wprost, na przełaj w miejscach, gdzie 
wskutek śniegów: pieszo, wierzchem, ani

*) K u k u ł  na południe od Woroc-hty na­
leży do pasma gór F o r e s e k ,  które stanowią 
dział wód między Galicyą a Węgrami. K u k u ł  
jest najwyższym szczytem tego pasma, a wi­
dok ztąd na Czarnohorę tak dokładny, że mo­
żna ją fotografować.

kołowo dostać się nie można. Żołnierze od­
bywają jazdę na nartach także w wojennym 
rynsztunku t. j. z karabinami, przewieszony­
mi jednak nie, jak zazwyczaj u piechoty, na 
ramieniu, lecz przez piersi. Karabiny te zre­
sztą i teraz w czasie pokoju nie są zbyte­
czne, bo jak mówiono: nie należy do rzad­
kości spotkanie w lesie wilka, który jednak nie 
atakuje wcale, Lecz zaświeciwszy ślepiami — 
ucieka. Obok tylu przyjemności, które daje 
jazda na nartach, są jednak i cienie takich 
wycieczek. Oto na szczytach jest prawie za­
wsze wicher tak silny, że aż przysiadać trze­
ba, by nie porwał, że mimo ciepłego ubra­
nia przejdzie na wśkroś do szpiku kości. Nie­
bezpieczne są także bardzo dl? narciarzy t. 
z. „fałszywe tereny", które tworzą zwisie z 
gór ponad urwiskami, ścięte mrozem śnieżne 
okapy. Kto nie zna dobrze terenu miejsco­
wości i wjedzie w  nartach na taki okap, jest 
bez ratunku zgubiony.

Opowiadano mi, że podczas zjazdu z Pie- 
trosa pękł przygrzany słońcem taki okap i 
oderwał się od ściany góry z hukiem pioru­
nu. Oględni jednak mogą uniknąć takiej ka­
tastrofy, czego najlepszym dowodem właśnie 
obecne ćwiczenia wojskowe, które obeszły się 
bez żadnego wypkdku, mimo, że wykonywa­
no na nartach skoki z wysokości siedmiu i 
ośmiu metrów.

Pożegnawszy gościnnych i miłych nar­
ciarzy, udałem się na dworzec kolei i właśnie 
w chwili, gdy stałem w oknie wagonu pa­
trząc na oddalającą sio Worochtę, w obłoku 
długim i wąskim utworzyła się szczelina, 
przez którą padały promienie zachodu, two­
rząc ‘rodzaj jedwabnej, lśniącej, pozłocistej 
kotary, poza którą, jak na teatralnym pro­
spekcie. majaczył w dali senny, cichy, baje­
cznie wysrebrzony krajobraz.... K. Z.
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albo, aby były zupełnie od opłaty uwolnio­
ne, lub też uiszczały ją wedle niższego sto­
pnia.

Dalej wzywa si§ Eząd, ażeby kasy po­
życzkowe i oszczędności (Beiffeisenowskie) i 
inne gospodarczo słabsze, a oparte na wza­
jemności i ograniczone na ściśle oznaczony 
obszar działania — w drodze ustawodawczej,
0 ile to jest wskazane, uwolnił od stempli i 
bezpośrednich należytości.

P. dr. Ż i t n i k (Słoweniec klerykal- 
ny) wykazywał także konieczność reformy 
należytości i domagał się utworzenia spe- 
cyalnego statutu urzędników należytościowycb
1 praktycznego ich wykształcenia.

P. dr. K o z ł o w s k i  zaznaczył, że u- 
stawa należytcścicwa z r. 1850 jest dzieckiem 
politycznej reakcyi i finansowej niemocy, a 
również reforma z r. 1862 wynikła z wiel­
kiej niemocy finansowej. Ze względu więc, 
że nowożytne stosunki zupełnie się zmieniły, 
przepisy te przeto są anachronizmem. Już w 
roku 1896 ówczesny Minister skarbu przy­
znał, że tylko niewielu z pomiędzy bie­
głych prawników rozumie te ustawy.

Mówca wskazał dalej na sprzeczność u- 
stawy należytościowej z postanowieniami u- 
staw cywilnych i przypomniał, że podania 
do gmin i autonomicznych korporacji w 
sprawie poruczonego zakresu działania pod­
legają opłatom stemplowym, co jest rzeczą — 
zlaniem mówcy — wprost potworną, gdyż 
Panstyo w ten sposób nietylkojC że nie wy­
nagradza gmin za poruczony zakres działania, 
lecz jeszcze ściąga z nich na swoją korzyść 
opłaty stemplowe. Już w r. 1902 mówca do­
magał się od ówczesnego Ministra skarbu 
dokładnej, statystycznym materyałem uzasa­
dnionej odoowiedzi na następujące pytania:

1. J a t  długo trwa przeciętnie rekurs?
2. W ilu wypadkach departamet ra­

chunkowy Ministerstwa skarbu załatwił po­
dania naieżylościowe korzystnie, a w ilu nie­
korzystnie ?

3. Ile rekursów zostało wogóle zała­
twionych ?

W sprawie reformy należytościowej i 
zniżenia opłat spadkowych mówca powoły­
wał się na przykład niemieckiej ustawy spad­
kowej z r. 1906, która opiera się na zasa­
dzie stopniowości. Dalej zapytywał mówca, 
w jakiem stadyum znajduje się reforma u- 
stawy o należytościach, która już w r. 1907 
miała być przedłożona Izbie? Na jakiej pod­
stawie oparta będzie reforma podatku spad­
kowego? czy będzie progresywna, czy de­
gresywna? Jakie w niej przyzna się zwol­
nienia ?

P. dr. W i t  t e k  (chrześc. soc.) podzie­
lając zapatrywania referenta, wyłuszczył anor- 
malność przepisów należytościowycb i doma­
gał się reformy należytości od przenoszenia 
nieruchomości, zwłaszcza w interesie ruchu 
budowlanego.

Reprezentant Rządu dr. B e c k  uznał 
konieczność reformy należytości i zapewniał, 
że Rząd dalej będzie postępował w rozpoczę­
tej stopniowej reformie. Mówca zapowiedział, 
że przedłożenie o należytościach od spadków 
i darowizn na zasadach pokrewieństwa i pro­
gresywnego stopniowania zostanie wkrótce 
wniesione. Reforma ta ma pociągnąć siiniej-
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(Z ang ie lsk iego).

Darmenas Filmer obudził się w swo- 
jem mieszkaniu w Weymouth, nad morzem.

Zazwyczaj widział ze swego łóżka nie­
zmierzoną przeslrzeń morską, ale dziś, tego 
sierpniowego poranku, wszystko znikało pod 
osłoną mgły białej.

Jęczenia gwizdawek przerywały mu 
sen przez całą n o c ; zapewne mgły były na 
pełnem morzu. I myśl jego pobiegła do 
Izoldy De Vazon. O tej porze już musiała 
być blisko rodzinnych wybrzeży Guernsey, 
gdzie odtąd, jeżeli nie zajdzie coś nadzwy­
czajnego, będzie mieszkać, równie daleko od 
niego, jak gdyby to były wyspy Oceanu 
Spokojnego.

Jakże go oczarowała Izolda oryginal­
nym wdziękiem swego umysłu i wyrazem 
rozmarzonej melancholii! Spotkał ją dwa ty­
godnie temu w oszklonem schronisku Espla- 
nady. Nigdy dotychczas, choć miał już bli­
sko trzydzieści sześć lat, nie spotkał kobie­
ty, która urzeczywistniłaby jego ideał. Ale 
w Izoldzie Le Vazon odnalazł go natych­
miast. Była ona naprawdę typem mistycznej 
i delikatnej urody, która jedynie go pocią­
gała. Wrażliwa i romantyczna, posiadająca 
wybredny smak literacki, potrafiła lepiej, 
niż wszyscy inni, ocenić jego poematy, gdyż 
pisywał wiersze w wolnych chwilach, które 
mu pozostawiały wcale nie poetyczne zaję­
cia w ministerstwie finansów, gdzie po skoń-

szych finansowo do większych opłat, klasom 
zaś słabszym przyznaje ulgi.

Odpowiadając na zażalenia co do nale­
żytości od nieruchomości, mówca wykazywał, 
że przesilenie budowlane przypisać raczej na­
leży znacznemu podrożeniu gruntów, trudne­
mu położeniu na targach pieniężnych i po­
gorszonym stosunkom kredytowym.

W końcu mówca zapewnił, że Rząd w 
zakresie należytości ustawicznie zmierza do 
tego, aby je zmodyfikować w duchu prawdzi­
wie nowożytnym.

Dr. R e n n e r  (socyalista) przyłączył się 
do propozycyi referenta co do reformy nale­
żytości. W sprawie zapisów mówca domagał 
się, ażeby robiono ścisłą różnicę pomiędzy 
zapisami kulturalnymi, a czysto wyznanio­
wymi.

Po przemowie p. C o n c i e g o  (kleryk, 
włoski), bar. M o r s e y a  (chrzęść, soc.) i re­
ferenta, przyjęto rozdział: „Stemple, taksy i 
należytości", wraz z postawionemi rezolu- 
cyami.

Przyjęto także rozdział: „Podatek od 
biletów kolejowych", dalej rozdział: „Czynsze 
najmu, dzierżawne i placowe", a w końcu 
uchwalono ustawę o uwolnieniu fundacyj Ju­
bileuszowych od stempli i od należytości bez­
pośrednich.

Na tem obrady przerwano.

Wyliory u ł ó w  i  Sojn Krajowy
z kuryi gmin wiejskich.

Wynik wyborów posłów na Sejm kra­
jowy z kuryi gmin wiejskich, dokonanych 
wczoraj, przedstawia się następująco:

1. Biała. Głosowało 176. Ks. Stanisław 
Stojałowski (stojał.) 107, dr. Stanisław Ła­
zarski (domokr.) 69. Wybrany posłem ks. 
Stanisław S t o j a ł o w s k i .

2. Bóbrka. Głosowało 162. Stanisław hr. 
Mycielski (kons.) 85, Longin Cegielski (ukr.) 
66, ks. Hipolit Sztogryn (starorus.) 9. Wy­
brany posłem Stanisław br. M y c i e l s k i .

3. Bochnia. Głosowało 223. Prof. dr. An­
toni Górski (kons.) 156, Michał Rudnik (lu­
dowiec) 53. Wybrany posłem prof. dr. An 
toni G ó r s k i .

4. Bohorodczany. Głosowało 115. Dr. 
Bohdan Krynicki (starorusin) 76, dr. Michał 
Nowakowski (ukr. soc. dem.) 39. Wybrany 
posłem dr. Bohdan K r y n i c k i .

5. Borszczów. Głosowało 212. Tadeusz 
Czarkowski-Golejewski (konserw.) 100, dr. 
Damian Sawczak (ukrain.) 96, E. Gładysz 
(starorus.) 7. Wybrany posłem Tadeusz 
C z a r k o w s k i - G o l e j e w s k i .

6. Brody. Głosowało 236. Dr. Włodzi­
mierz Dudykiewicz (starorus.) 181, Andrzej 
Kornelia (ukrain.) 53. Wybrany posłem dr. 
Włodzimierz D u d y k i e w i c z .

7. Brzesko. Głosowało 171. Dr. Szymon 
Bernadzikowski (ludowiec) ! 67, Gotz 4. Wy­
brany posłem dr. Szymon B e r n a d z i k o w ­
ski .

8. Brzcźany. Glosowało 128. Tymoteusz 
Staruch, poseł do Rady państwa (ukrainiec)

czeniu nauk w Oifordzie, otrzymał wyższą 
posadę.

Bez względu na krótką znajomość, 
rzadką sposobność widywania się, gdyż przy­
była do Weymouth tylko na to, aby czuwać 
nad chorą ciotką, pozwolił sobie wyznać jej 
swoją miłość; Izolda zaś wyznała mu, że w 
innych, pomyślniejszych okolicznościach, od­
płaciłaby mu wzajemnością.

Niestety! była związana słowem z nie­
jakim panem Tauderin, którego naturalnie 
koehać nie mogła, ale szanowała wielce, jako 
jednego z najznaczniejszych hodowców pomi­
dorów na wyspie.

Obiecała jednak przedstawić panu Tau­
derin całą sprawę, skoro tylko wróci na 
Guernsey. Jeżeli zechce zwrócić jej słowo, 
co było prawie niepodobieństwem, jak zape­
wniła Parmenasa — w takim razie wszelkie 
przeszkody znikną pomiędzy nimi. Jeżeli 
przeciwnie, narzeczony nie zechce ustąpić, 
poświęci się mężnie dla obowiązku.

W takim razie pragnęłaby mieć tylko 
jedną pociechę: oto, aby mogła sobie powie­
dzieć, że Parmenas będzie wierny jej pamię­
ci, że żadna inna kobieta nie zastąpi jej w 
jego sercu. Nie trudno mu było to obiecać. 
Czuł, że ona jest i będzie jedyną miłością w 
jego życiu. Natura jego, czyniąc go człowie­
kiem marzeń więcej niż czynu, czuła pewien 
pociąg do myśli o uczuciu bez nadziei, trwa- 
jącem całe życie.

Na tem skończył się ich romans. Izol­
dę wezwano nagle z powrotem do Guernsey. 
Zaprowadził ją na statek wczoraj wieczorem. 
Niezatartem wspomnieniem dla niego będzie 
to pożegnanie na pokładzie Chamois! Ni­
gdy jeszcze nie widział jej tak rozrzewnia­
jąco smutnej! Przeczucie silniejsze od niej 
samej mówiło jej, że nie zobaczą się już ni­
gdy na tej ziemi. Wyrażała mu swój żal

115, Grendżoła (starorusin) 10. Wybrany po­
słem Tymoteusz S t a r u c h .

9. Brzozów. Głosowało 163. Zdzisław 
Skrzyński (kons.) 106, ks. Wesoliński (centr.) 
49, Madej 8. Wybrany posłem Zdzisław 
S k r z y ń s k i .

10. Buczacz. Głosowało 242. Stan. Henryk 
br. Badeni (kons.) 148, dr. Daniłowicz (ukr. 
rad.) 93. Wybrany Stanisław Henryk hr. 
B a d e n i .

11. Chrzanów. Głosowało 194. Andrzej 
hr. Potocki 176, Stohandel (centr.) 18. Wy­
brany posłem JE. P. Namiestnik Andrzej 
hr. P o t o c k i .

12. Cieszanów. Głosowało 162. Kazimierz 
Jampolski (lud.) 82, ks. Mykoła Kołtuniak 
(ukr.) 66. T. Podhorecki (starorus.) 11. Wy­
brany posłem Kazimierz J a m p o l s k i .

13. Czortków. Głosowało 134. Artur Za­
remba Cielecki (kons.) 78, dr. Antoni Hor­
baczewski (ukrainiec) 46, włościanin Andrzej 
Marczak (starorusin) 10. Wybrany posłem 
Artur Zaremba C i e l e c k i .

14. Dąbrowa. Głosowało 128. Jednogłośnie 
wybrany posłem Jakób B o j k o  (ludowiec).

15. Dobrom il. Głosowało 144. Dr. Włady­
sław Czaykowski (kons.) 90, dyr. Grzegorz 
Cegliński (ukrain.) 46. Wybrany posłem dr. 
Władysław C z a y k o w s k i .

16. D olina. Głosowało 216. Stefan Cipser 
(dem.) 145, ks. Bohaczewski (ukrain.) 62, 
Wybrany posłem Stefan C i p s e r .

17. Drohobycz. Głosowało 235. Franciszek 
br. Zamoyski 136, adwokat Siokało (staroru- 
Sin) 53, włościanin Jać Oleksowski (ukrai­
niec) 46. Wybrany posłem Franciszek br. 
Z a m o y s k i .

18. Gorlice. Głosowało 170. Władysław 
Długosz (lud.) 95, Aleksander Mordawski 
(lud.) 70, Wybrany posłem Władysław D ł u ­
gos z .

19. Gródek. Głosowało 153. Adolf br. 
Brunicki (kons.) 86, ks. Józef Folis (ukrain.) 
48, Rusyn (starorusin) 19. Wybrany posłem 
Adolf br. B r u n i c k i .

20. Grybów. Głosowało 106. JanCieiuch 
(lud.) 66, Drożdżak 2.1. reszta rozstrzelona. 
Wybrany posłem Jan C i e l u c b .

21. Horotlcnka. Głosowało 180. Antoni 
Theodorowicz (kons.) 96, Iwan Radulak (rad. 
rusk.) 83. Wybrany posłem Antoni T h e  o d o- 
ro  w i e z.

22. U nsiatyn. Głosowało 193. Iwan Kiwe- 
luk (ukr.) 128, Adam hr. Gołuchowsk i (kon­
serwatysta) 58. Wybrany posłem Iwan K i- 
we l u k .

23. Jarosław. Głosowało 222. Witold ks. 
Czartoryski (kons.) 182, Biegus (starorus.) 40. 
Wybrany posłem Witold ks. C z a r t o r y s k i .

24. Jasio. Głosowało 224. Dr. Franciszek 
Stefczyk (ludowiec) 168, włościanin Wawrzy­
niec Drewniak (samoistny) 56. Wybrany po­
słem dr. Franciszek S t e f c z y k .

.25 Jaworów. Głosowało 174. Jan hr. 
Szeptycki (konserw.) 132, J. Zahajewicz (ukr.) 
26, Hołowka (starorus.) 15. Wybrany posłem 
Jan hr. S z e p t y c k i .

26. Kałusz. Głosowało 174. Dr. Iwan Ku- 
rowiec (ukr.) 94, Konyk (starorusin) 57. Wy­
brany dr. Iwan K u r o w i e c.

27. Kamionka. Głosowało 207. Stanisław 
hr. Badeni (kons.) 144, Mulkiewiez (staror.)

głęboki z powodu osamotnienia, w jakiem go 
pogrąży, odrywając się do niego!

— Ale ja wrócę, Parmenasie, jeżeli po­
zwolisz — prorokowała z oczami utkwionemi 
w niebie, jak w zachwyceniu. — Kiedyś, 
może, ujrzysz białą gołąbkę pukającą w twoje 
okno. Nie płosz jej! To będzie twoja biedna 
Izolda, starająca się dać ci do poznania, że 
umarła, myśląc o tobie!

Mało brakowało, aby się nie rozpłakała, 
rozczulając się własną wymową.

On także mocno był wzruszony.
— Jednak — rzekł — gołąbka odleci, 

a ja zostanę jeszcze bardziej samotny!
— Kto wie ? — szepnęła. — Może bę­

dzie mi wolno zostać obok ciebie, pocieszać 
ciebie, przynajmniej do tego czasu, gdy za­
czniesz myśleć.... o in n e j! A wtedy... wtedy, 
ujrzysz małego białego ptaszka rozciągniętego 
w kąciku, nieżywego, tak, nieżywego. Zrobisz 
z tego, nieprawdaż, jakiś poemat? Ale nie: 
przyrzeknij mi, że coby nie zaszło, pozosta­
niesz mi wierny, Parmenasie!

Jeżeli uznawał, że obawy Izoldy są prze­
sadzone, a jej projekt wrócenia do niego pod 
postacią ptaka, mało praktyczny, kochał ją 
za to jeszcze więcej. Przysiągł jej wiec, że 
będzie wierny na całą wieczność. Następnie, 
ponieważ nie chciała zejść do kajuty, pookry- 
wał ją szalami i kocami na krytej ławce na 
pokładzie i cały zbolały wrócił do domu. I po­
łożywszy się do łóżka, myślał o tem wszyst- 
kiem, starając się wywoływać obraz Izoldy 
wraz z przypomnieniem jej słów i ruchów, 
aż do chwili, w której oczy mu się skleiły i 
zapadł w sen.

Skoro się obudził, natychmiast zdał so­
bie sprawę, że coś niezwykłego znajduje się 
w jego pokoju. Usłyszał szum skrzydeł, jakby 
przy suficie. Uniósł się na łokciu, spojrzał i 
osłupiał, ujrzawszy dużego szarego ptaka, 
który siedząc na brzegu jego wanny, bez ża-

54, Sebec (ukr.) 7. Wybrany Stanisław hr. | 
B a d e n i .

28. Kolbuszowa. Głosowało 157. Janusz 
hr. Tyszkiewicz (kons.) 97, Antoni Paduch 
(ludowiec) 60. Wybrany posłem Janusz hr. 
T y s z k i e w i c z .

29. Kołomyja. Głosowało 237. Michał My- 
roniuk-Zajaczuk (starorus.) 121, Lawruk (rad. 
rus.) 116. Wybrany posłem Michał My r o -  
n i u k-Z a j a c z u k.

30. Kosów. Głosowało 161. Iwan Tracz 
(starorus.) 81, Sołomejczuk (ukr. rad.) 80. 
Wybrany posłem Iwan T r a c z.

31. Kraków. Głosowało 185. Franciszek 
Ptak (ludowiec) 110, ks. Szponder (centrum)
75. Wybrany posłem Franciszek P t a k .

32. Krosno. Głosowało 133. Wybrany je­
dnogłośnie posłem Jan S t a p i ń s k i  poseł do 
Rady państwa (ludowiec).

33. Limanowa. Głosowało 162. Jan Mar- 
szałkowicz (centr.) 100, Wincenty Orzeł (lud.)
62. Wybrany posłem Jan M a r s z a ł k o -  
w i e z.

34. Lisko. Głosowało 242. Antoni Staruch 
(ukr.) 166, radca Dworu Mauthner (dem.) 75. 
Wybrany posłem Antoni S t a r u c h .

35. Lwów. Głosowało 269. Teofil Meruno- 
wicz (dem.) 158, dr. E. Ozarkiewicz (ukr.)
77, M. Chymka (starorus.) 34. Wybrany po­
słem Teofil M e r u n o w i c z .

36. Łańcut. Głosowało 275. Bolesław Żar- 
decki (ludowiec) 191, Wojciech Marek (lud.)
84. Wybrany posłem Bolesław Ż a r d e c k i .

37. Mielec. Głosowało 158. Jednogłośnie 
wybrany posłem Andrzej K ę d z i o r  (stron­
nictwo ludowe), dyrektor biura melioracyj­
nego.

38. Mościska. Głosowało 165. Stanisław 
br. Stadnicki (kons.) 73, dr. Zacharyasz 
Skwarko (ukr.) 92. Wybrany posłem dr. Za­
charyasz S k w a r k o .

39. Myślenice. Głosowało 175. Kazimierz 
ks. Lubomirski (kons.) 126, Józef Rusin (lu­
dowiec) 49. Wybrany posłem Kazimierz ks.
Lu b o mi r ski .

40. Nadwórna. Głosowało'151. Iwan San- 
dulak (ukr.) 77, ks. Mandyczewski (urn. Ru­
sin) 74. Wybrany posłem Iwan S a n d u l a k .

41. N isk o .I. głosowanie;i27. Jan Bis (iud.)
63, Kostheim (kons.) 29, Niemiec 21, Całka
14. II. głosowanie 107. Bis 105, Kostheim 
2. Wybrany posłem Jan B is .

42. Nowy Sącz. Głosowało 228. Wincenty 
Myjak (lud.) 126, Jan Potoczek (centr.) 46, 
Wojciech Szewczyk 10, Jan Słaby 28, Win­
centy Maciuszek 18. Wybrany posłem Wrin- 
centy My j a k .

43. Nowy Targ. Głosowało 152. Wybrany 
posłem dr. Jan B e d n a r s k i  (dem.) 123 
głosami.

44. P ilzno. Głosowało 110. Adam Krężel, 
włościanin (ludowiec) 68, Mikołaj br. Rey j 
41. Wybrany posłem Adam Kr ę ż e l .

45. Podhajce. Głosowało 170. Michał Se- 
domora (ukr.) 116, Garlicki (nar. dem.) 52. 
Wybrany posłem Michał S o d o m o  ra.

46. Przem yśl. Głosowało 212. Władysław 
ks. Sapieha (kons.) 111, dyr. gimn. Cegiiń- 
ski (ukrainiec) 70, Fedak (starorusin) -31. 
Wybrany posłem Władysław ks. S a p i e h a .

47. Przem yślany. Głosowałojl75. Roman 
'. Potocki (konserw.) 89, Wład. Sięgalewicz

dnej obawy utopił w nim brunatne oczy. Był 
to wspaniały okaz mewy pospolitej (Larus 
canus).

Filmer spał, według zwyczaju, przy 
otwartem oknie, i ptak, prawdopodobnie zbłą­
kawszy się z powodu mgły, wleciał do po­
koju. Podszedł kilka kroków do mewy; nio 
poruszyła się. Wziął ją w rękę, postawił na 
ramie okna: nie starała się wylecieć. Jedno 
.skrzydło miała lekko opuszczone, jak gdyby 
uderzyła się o coś w ciemnościach i kaleczyła.

Kończył się ubierać, a ona jeszcze z 
miejsca się nie ruszyła. Dobroć serca nie po­
zwoliła mu wypędzać kaleki. Poradził się 
swojej gospodyni, która udała się do sąsiad­
ki pożyczyć klatkę, do której mewa dała się 
wprowadzić bez oporu. Następnie Filmer u- 
siadł do śniadania i zapomniał o przygodzie. 
Ale dotknął tylko potraw dla formy i po­
szedł błąkać sio po Esplanadzie, gdzie pod­
niecał swoją melancholię widokiem schro­
nienia, do którego tyle razy garnęła się Izol­
da. Ostatniego poranku widział ją tutaj czy­
tającą powieść A rdath  Maryi Corełli, której 
była wielką admiratorką. Dziś na tem samem 
miejscu siedziała gruba dama, robiąca weł­
nianą pończochę.

W ciągu poranku, Filmer, pomimo że 
ciągle był pogrążony w zamyśleniu, spo­
strzegł jakieś niezwykłe poruszenie w tłumie 
ludzi. Urywki rozmów, które pochwycił, na­
pełniły go nieokreśloną obawą. W końcu nie 
mógł już wytrzymać i zapytał, czy nie zda­
rzył się jaki wypadek.

Wypadek się zdarzył, rzeczywiście: wła­
śnie otrzymano wiadomość, że statek le Cha- 
mois wpadł podczas mgły na skały i podo­
bno zatonął ze wszystkimi podróżnymi i za- 
łogą.

(Ciąg dalszy nastąpi).



(ukr.) 61, ks. Karmalita (starorusin) 25. Wy­
brany posłem Eoman hr. P o t o c k i .

48. Rawa ruska. Głosowało 218. Ks. An­
toni Kołpaezkiewicz (starorusin) 149, Onufry 
Sołoducha (ukrain.) 64. Wybrany posłem ks. 
Antoni K o ł p a e z k i e w i c z .

49. R ohatyn .  Głosowało 218. J)r. Kon­
stanty Lewicki (ukr.) 137, Klemens hr. Dziedu- 
szycki (|j(tnserv7.') 61. Wybrany posłem dr. 
Konstanty L e w i c k i.

50. Ropczyce. Głosowało 157. Wybrany 
Michał J e d y n a k  (ludowiec) 187 głosami.

51. Rudki. G losowało 136. Aleksander hr. 
Skarbek 74, ks. Onyszkiewicz (ukr.) 58. Wy­
brany posłem Aleksander hr. S k a r b e k .

o2. Rzeszów. Głosowało 271. Jan Wasung 
(ludowiec) 174, Tomasz Szajer (cen tr .) '70 . 
Rozstrzelonych 27. Wybrany posłem Jan W a- 
s u n g.

53. Sambor. Głosowało 163. Feliks So- 
zański (kons.) 114, Mychas (ukr. rad.) 36 
Pełechaty (starorusin) 13. Wybrany posłem 
Feliks S o z a ń s k i.

54. Sanok. Głosowało 2M . Tadeusz Wrze- 
śniowski (dziki) 115, ks. 0. Polański (starorus.) 
105. Wybrany posłem Tadeusz W r z e ś n i o  w- 
s ki.

55. Skałat. Głosowało 200. Leon hr. Pi- 
niński (kons.) 119, Zadorożnyj (ukr.) 59, 
Gissowski (starorus.) 21. Wybrany posłem 
Leon hr. P i n i ń s k i.

56. Śnia tyn. (Głosowało 172. Stefan Moy- 
sa-Rosochacki kons,) 105. Kiryło Trylowski 
(rad. rus.) 67. Wybrany posłem Stefan Moy-  
s a - E o s o c h a c k i .

57. Sokal. I. Głosowanie 203. Wincenty 
Kraiński (kons.) 100. Hwozdowicz (ukrain.) 
69, dr. Marków (starorusin) 22,12 głosów roz­
strzelonych.

II. Głosowanie 185. Wincenty Kraiń­
ski (kons.) 110. W. Hwozdowicz (ukr.) 73, 
Wybrany posłem Wincenty K r a i ń s k i .

58. Stanisławów. Głosowało 209. Łukasz 
Winniczuk (starorus.) 127, Koroluk (radyk. 
rus.) 82. Wybrany posłem Łukasz W i n n i ­
czuk.

59. Stary Sambor. Głosowało 122. Zy­
gmunt Lewakowski (lud.) 71, ks. Iwan Ja ­
worski (ukr.) 38. Wybrany posłem Zygmunt 
L e w a k o w s k i .

60. Stryj. Głosowało 179. Dr. Eugeniusz 
Oleśnicki (ukrain.) 148, Grzegorz Skobłyk 
(staror.) 31. Wybrany posłem dr. Eugeniusz 
O l e ś n i c k i .

61. Tarnobrzeg. Głosowało 150. Zdzisław 
hr. T a r n o w s k i  wybrany jednogłośnie.

62: Tarnopol. Głosowało 203. Juliusz hr. 
Korytowski (kons.) 83, Paweł Dumka (ukr. 
rad.) 120. Wybrany posłem Paweł D u m k a .

63. Tarnów. Głosowało 154. Wincenty Wi­
tos (lud.) 98, ks. Żyguliński (centr.) 41, 
Włodek 14. Wybrany posłem Wincenty W i- 
t o s.

64. T łum acz. Głosowało 216. Stanisław 
Bohdanowicz (kons.) 89, dr. Jan Makuch 
(ukr. rad.) 124. Wybrany posłem dr. Jan 
M a k u  c h.

65. Trembowla. Głosowało 156. Jerzy 
hr. Baworowski (kons.) 103 ks. Iwan Wolań- 
ski (ukr.) 53. Wybrany posłem Jerzy hr. B a ­
w o r o w s k i .

66. Turka. Głosowało 153. Dr. Józef Hań- 
czakowski (starorus.) 124, Iwan Pawlnch 
(ukr,) 29. Wybrany posłem dr. Józef Ha ń -  
c z a k o w s k i .

67. W adowice. Głosowało 202. Antoni 
Styla (lud.) 106, ^wierguła (lud.) 91. Wy­
brany posłem Antoni S t y ł a .

68. W ieliczka. Głosowało 216. Wiktor Sko- 
łyszewski (lud.) 187, Słowik 18, Klemensie­
wicz (soc. dem.) 10. Wybrany posłem Wi­
ktor S k o ł y  s z e w s k i .

69. Zaleszczyki. Głosowało 159. Tadeusz 
Cieński (kons.) 85, dr. Włodz. Oehrymowicz 
(ukr.) 70. Wybrany posłem Tadeusz P i e ń ­
s k i .

70. Zbaraż. Głosowało 142. Oleksa Kryso- 
waty (starorusin) 75, Szmigielski (ukr. soc. 
dem.) 67. Wybrany posłem Oleksa K ry  so ­
w a  ty .

7 J. Złoczów. Głosowało 327. Henryk Wei- 
ser (kons.) 182, Zacharezuk (staror.) 93. Wy- 
brany posłem Henryk W c i s  er.

72. Żółkiew. Głosowało 187. Dr. Michał 
Korol (starorus.) 104, Duczymiński (nar. 
dem.) 52, Mykiełyta (ukr.) 31. Wybrany dr. 
Michał Ko r o l .

73. Żydaczów. Głosowało 141. Ks. Kornel 
Senyk (staror.) 104, Wasyl Dubyk (ukr.) 28. 
Wybrany posłem ks. Kornel S e n y k .

74. Żywiec. Glosowało 217. Wojciech 
Szwed (centr.) 181, Kubik (ludów) 8. Wy­
brany posłem Wojciech S z w e d.

&

Ogółem w) brano przy wczorajszych wy­
borach posłów na Sejm krajowy z kuryi gmin 
wiejskich: konserwatystów, 3 demokra­
tów, 3 centrowców, 4 dzikich, 18 ludowców 
i 21 Rusinów (10 starorusinów, 8 ukraińców 
i 3 radykałów ruskich).

*
D o t y c h c z a s  p o s ł o w a ł o z 74 okrę­

gów gmin wiejskich: 40 konserwatystów: 
Mycielski (Bobrka), Czarkowski-Golejewski 
Barszczów), Traczewski (Brzeżaay), Cielecki

s Gazeta Lwowska* z dnia i

(Buczaez), Gnoiński (Cieszanów), Eudrof 
(Czortków), Tyszkowski (Dobromil), Brunicki 
(Gródek), Theodorowicz (Horodenka), Gołu- 
ehowski (Husiatyn), Czartoryski (Jarosław), 
Szeptycki (Jaworów), Badeni (Kamionka), 
Puzyna (Kołomyja), Zaleski (Kosów7), Sta­
dnicki (Mościska), Lityński (Podhajce), Czay- 
kowski (Przemyśl), Potocki R. (Przemyśla­
ny), Bal (Rudki), Sozauski (Sambor), Pini li­
ski (Skałat), Moysa (śniatyn), Kraiński (So­
kal), Korytowski J. (Tarnopol), Urbański (Tłu­
macz), Baworowski (Trembowla), Cieński (Za­
leszczyki), Obertyński (Złoczów), Włodek (Bo­
chnia), Goe.tz-Okocimski (Brzesko), Skrzyński 
(Brzozów), Potocki A. (Chrzanów), Płocki (Gor­
lice), Tyszkiewicz (Kolbuszowa), Wodzicki (Li­
manowa), Lubomirski (Myślenice), Kostheim 
(Nisko), Jgdrzejowicz A. (Ropczyce), Tar­
nowski (Tarnobrzeg);

6 demokratów: Huza (Grybów), Wurst 
(Kałusz), Merunowiez (Lwów), Żardecki (Łań­
cut), Bednarski (Nowy Sącz), Buynowski 
(Pilzno);

9 centrowców a to: 4 włościan: Kra- 
marczyk (Biała), Potoczek (Nowy Sącz), Sza­
jer (Rzeszów), Szwed (Żywiec) i 4 księży: 
Wilczkiewicz (Dąbrowa), Wesoliński (Jasło), 
Szponder (Kraków), Stojałowski (Wadowice), 
jako też inż. Skołyszewski (Wieliczka);

3 ludowców: Stępiński (Krosno), Krem­
pa (Mielec), Włodek (Tarnów);

14 Rusinów: Barabasz (Bohorodczany), 
ks. Effinowiez (Brody), ks. Bohacaewski (Do­
lina), Oehrymowicz (Drohobycz), Staruch (Li- 
sko), ks. Mandyczewski (Nadworna), ks. Ma- 
zikiewicz (Rawa), Mogilnicki (Rohatyn), Ku- 
rylowicz (Sanok), Huryk (Stanisławów), ks. 
Jaworski (Stary Sambor), Oleśnicki (Stryj), 
Hanczakowski (Turka), Koro! (Żółkiew);

1 socjalista: Szmigielski (Zbaraż);
1 mandat (Żydac-zów) wakował po p. 

Pawlikowskim.
Według zawodu, między nowowybrany 

mi posłami jest 25 właścicieli większych po­
siadłości, 18 chłopów, 13 urzędników auto­
nomicznych, rządowych i prywatnych, 5 ad­
wokatów, 3 lekarzy, 3 księży, 3 przedsiębior­
ców naftowych, 1. profesor Uniwersytetu, 1 
właściciel fabryki, 1 inżynier i 1 redaktor.

Ponownie zostali w ybrani: St. hr. Ba­
deni, hr. Baworowski, dr. Bednarski, Bojko, 
bar. Brunicki, Cielecki, Cieński, Czarkowski- 
Golejewski, Czajkowski, dr. Górski, dr. Han­
czakowski, dr. Korol, Kraiński, ks. Lubomir­
ski, Merunowiez, Moysa, hr. Mycielski, dr. 
Oleśnicki, hr. Piniński, Andrzej hr. Potocki, 
Roman hr. Potocki, Skołyszewski, Skrzyński, 
Sozański, Stapiński, Antoni Staruch, ks. Sto­
jałowski, hr. Szeptycki, Szwed, hr. Tarnow­
ski, Theodorowicz, hr. Tyszkiewicz, Żardecki; 
r-.zem 33.

Wchodzą jako nowi do Sejrnu: Stani­
sław Henryk hr. Badeni, dr. Bernadzikowski, 
Bis, Cieluch, Cipser, ks. Witold Czartoryski, 
Długosz, dr. Dudykiewicz, Dumka, Jampolski, 
Jedynak, Kędzior, Kiweluk, ks. Kołpaczkie- 
wicz, Krężel, Krynicki, Krysowaty, dr. Kuro- 
weć, Lewakowski, dr. Lewicki, dr. Makuch, 
Marszałkowicz, Myjak, Myroniuk - Zajaezuk, 
Ptak, Sandulak, ks. Sapieha, ks. Senyk, hr. 
Skarbek, Skwarko, Sodomora, Tymoteusz Sta­
ruch, dr. Stefczyk, Styła, Tracz, Wasung, 
Weiser, Winniczuk, Witos, Wrześniowski, hr. 
Zamoyski; razem 41.

Z posłów, którzy zasiadali w poprze­
dniej kadencji, nie wchodzą więcej do Sej­
mu z tego powodu, że albo nie kandydowali 
ponownie, albo upadli przy wyborach: (na­
zwiska tycb, którzy upadli przy wyborach, 
odznaczone są drukiem rozstrzelonym) St. 
Bal, Barabasz, ks. B o h a c z e w s k i ,  Buy­
nowski, ks. Jerzy Czartoryski, ks. Effino­
wiez, Jan Gnoiński, hr. A. Go ł o c h o w s k i ,  
Gótz-Okoeimski, H u r y k ,  Huza, ks. J a w o r ­
ski ,  Adam Jędrzejowicz, hr. Korytowski, 
dr. K o s t h e i m ,  Krainarczyk, Krempa, Ku­
rylewicz, Lityński, ks. M a n d y c z e w s k i ,  
ks. Mazikiewicz, dr. Mogilnicki, Kazimierz 
Obertyński, Oehrymowicz, Pawlikowski, Pło­
cki, St. P o t o c z e k ,  Eudrof, hr. St. St a -  
d n i ek i , S z a j e r ,  S z m i g i e l s k i ,  ks. 
Sz p  o n d er, Traczewski, Tyszkowski, J. Ur­
bański, ks. W e s o l i ń s k i ,  ks. Wilczkiewicz, 
Włodek Filip, Włodek Zdzisław,' hr. Wo­
dzicki, dr. Wurst, Zaleski.
i■ mi ■ » i 'ii*in a  i' a n g u m i  ■■■/!> m u i m m  m w m —w  w —  — —

Z parlamentów.
Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u 

w ę g i e r s k i e g o  minister hr. A n d r a s s y  
w dłuższej mowie wskazał na konieczność 
uchwalenia reformy regulaminu Izby. Mówca 
zaprzeczył kategorycznie, jakoby proponowana 
zmiana regulaminu była jakiernkolwiek ży­
czeniem, objawionem z Wiednia. Minister ni­
gdy o tem Monarsze nie wspominał. Miedzy 
innemi oświadczył minister hr. Andrassy, 
wśród wielkiego poruszenia Izby, że uważa 
siebie za tego, który musi paść, jeżeli przed­
łożenie nie przejdzie, gdyż jest przekonany, 

.że w razie upadku przedłożenia przestanie 
istnieć między nim a parlamentem ta har­
monia, która konieczną jest, jeżeli minister 
ma liczyć w swej działalności na poparcie

7 lutego 1908.

parlamentu. Wówczas przekonałby się, że ci, 
którzy mają go popierać, żywią co do najży­
wotniejszych interesów kraju inne zapatry­
wania, jak on i byłby zmuszony wysnuć z 
tego odpowiednie konsekwencje. (Wielkie po­
ruszenie). Formalnie bynajmniej nie idzie o 
o kwestyę gabinetową, gdyż w Radzie mini­
strów nie zajmowano się tą sprawą.

Prezydent ministrów dr. W e k e r l e :  
Moje stanowisko jest to samo!

Minister handlu hr. A p p o n y i :  I moje!
Hr. A n d r a s s y :  Z przyjemnością wi­

dzę, że co do mego zapatrywania nie jestem 
odosobniony.

W p a r l a m e n c i e  R z e s z y  n i e ­
m i e c k i e j  podczas obrad nad etatem urzę­
du sprawiedliwości oświadczył wczoraj p. 
C h r z a n o w s k i ,  wskazując na wielką li­
czbę złożonych na stole Izby książek, pism i 
rycin, że wszystkie one z powodu treści swej 
„podburzającej" zostały jako wykraczające 
przeciw §. 103 u. k. skonfiskowane lub pod­
dane postępowaniu karnemu. Pod tą firmą 
rząd pruski prowadzi zawziętą walkę z poe- 
zyą i sztuką polską. Mówca odczytuje kilka 
ustępów z odnośnych wyroków sądowych. 
Kryteryum, że coś jest podburzające, sędzio­
wie pruscy doszukują się w sposób tak sztu­
czny, że trudno wprost temu uwierzyć. Mo- 
żliwem to jest tylko przy pomocy zadawania 
gwałtu paragrafowi 103. Jeżeli sądownictwo 
pruskie dalej tak postępować będzie, to po­
zbawi się reszty kredytu w świecie. Pojęcie 
państwa przecież mieści w sobie wprost o- 
chronę porządku publicznego przed pogwał­
ceniem, Cóż jednak pomyśleć o rządzie, któ­
ry, opętany złym duchem, zwalcza wszelkimi 
sposobami pewną część ludności państwa?

H:
We f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u t o w a ­

n y c h  przyszło podczas onegdajszej, ze stre­
szczenia znanej już czytelnikom naszym, dy­
skusji nad położeniem w Marokku, do bar­
dzo burzliwej sceny.

Gdy dep. E t i e n n e  bronił stanowiska 
rządu, prezydent ministrów C l e m e n c e a u  
zwrócił się doń ze słowami:

— Doskonale! Wytłumaez-że to pan 
jednak deputowanemu Constans i

Constansa tak ta apostrofa rozdrażniła, 
że z wyciągniętemi pięściami rzucił się prze­
ciwko prezydentowi ministrów i towarzysze 
tylko z trudem zdołali go pohamować.

Poczein C l e m e n c e a u  wywodził, że 
Francya musiała zająć Casablankę i Udżdę, 
jakoteż obsadzić porty, by zapewnić Europej­
czykom bezpieczeństwo, a zarazem uniknąć in­
terwencji, groźnej dla pokoju. (Poruszenie, 
oklaski).

Nie zgodzimy się — oświadczył p. Cle­
menceau — na politykę odwrotu tak samo, 
jak nie myślimy o polityce zdobywczej. Chce­
my tylko przywrócić spokój w Casablance, 
poczem miasto niezwłocznie oddamy prawo­
witym władzom.

Jak wiadomo, dyskusya zakończyła się 
przyjęciem porządku dziennego z wyrazami 
zaufania do rządu i jego polityki.

*

W a n g i e l s k i e j  I z b i e g  mi n  na po­
siedzeniu d. 24 b. m. przedłożył prezydent 
Zarządu szkół publicznych Mc Kenna pro­
jekt nowej ustawy szkolnej. Ma ona charak­
ter nierównie bardziej stanowczy, aniżeli bil 
wniesiony przed dwoma laty przez Birrelła i 
orzeka, że na przyszłość jedynie szkoły ele­
mentarne zawiadowane i nadzorowane przez 
gminy, będą publiczne.

Szkoły prywatne nie mają na przy­
szłość otrzymywać zasiłków z danin gmin, na­
tomiast subwencjonowane będą obficiej niż 
dotąd z funduszów państwa, o ile wykażą się 
należytymi postępami. W okręgach gdzie 
istnieją tylko prywatne szkoły elementarne, 
mają one przejść pod zarząd gmin i otrzy­
mać charakter szkół publicznych. Dla wy­
znaniowej nauki religii po za szkołą mają 
być poczynione znaczne ułatwienia.

Przeciwko projektowi temu gwałtownie 
wystąpił B a l f o u r .

Zdaje się, że wniesiony bil wywoła 
wogóle bardzo burzliwą dyskusyę.

*

W p a r l a m e n c i e  s z w e d z k i m  in­
terpelował ministra spraw zagranicznych 
były prezes gabinetu, deputowany S t a a l  
w dwóch sprawach, a mianowicie: a) czy 
rząd sądzi, że Szwecya zmuszona jest do 
trzymania się zawsze ścisłej neutralności i 
skutkiem czego unikać zmuszona wszelkich 
układów, które tej neutralności zagrażają, 
b) Ozy rząd mo&S odpowiedzieć na pytanie 
w sprawie obwarowania wyspy Aland?

Minister LiMie odpowiedział, że Szwe­
cya w ostatnim czasie była zmuszona pro­
wadzić taką politykę, która jej neutralność 
miała na oku. Atoli Szwecya nigdy do tego 
nie dopuści, aby pozwalała sobie przez inne 
państwa gwarantować swoją neutralność. Na 
tę drogę Szwecya nie wstąpi, lecz bronić 
będzie dalej swojej niezawisłości. W razie 
zatargu, gdyby wojna toczyła się na teryto- 
ryum, bezpośrednio graniczącem ze Szwecya,

może zdarzyć się, że neutralność Szwecyi 
nie zostanie uszanowaną.

Go do obwarowania wyspy Aland, po­
wiedział minister, że rokowania toczące się 
w sprawie morza Bałtyckiego mogą dopro­
wadzić tylko do tego, iż Szwecya osiągnie 
największą pewność swojego stanu posiada­
nia. Obowiązek milczenia podczas układów 
nie pozwala ministrowi wyrazić się jaśniej, 
to tylko może stwierdzić, że rząd zajmuje 
się sprawą sumiennie.

Dep. S t a a l  wyraził ministrowi po­
dziękowanie za te wywody, a zwłaszcza za 
zapewnienie, że układ w sprawie morza Bał­
tyckiego nie oznacza niebezpieczeństwa dla 
Szwecyi, ani narażania się na wojnę.

Wiceprezydent parlamentu P e h r s o w  
oświadczył, że naród szwedzki miłuje pokój, 
ale czuwa zazdrośnie nad swoją niezależno­
ścią — i na tem rozprawy w tym przed­
miocie ukończono.

K RO N IK A .
Lwów, 26 lutego.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (27 lutego):
Aleksandra B. — Wiarosława. — Aw- 

ksentya.
Wschód słońca o godzinie 648  rano za­

chód słońca o godzinie 4'58 po południu.

— Mylne pouczenie wyborców. Z urzę­
dowego źródła otrzymujemy następującą infor- 
macyę:

W nr. 54 Stówa Polskiego z 25 b. m. 
w artykule p. t. „Pouczenie dla wyborców" 
znajduje się twierdzenie, że § 40 orfl. wyb. do 
Sejmu postanawiający, iż „każdy wyborca ma 
wymienić tyle nazwisk, ilu posłów ma być wy­
branych", Namiestnictwo tłumaczy obecnie w ten 
sposób, jakoby wyborca m usiał wymienić tyle 
nazwisk, ilu ma być posłów wybranych t. j. 
we Lwowie sześciu, a głos oddany na mniejszą 
liczbę kandydatów, miał' być nieważny.

I n f o r m a c y a  t a j e s t  w r ę c z  z p r a ­
w d ą  n i e z g o d n a ,  gdyż podobnej wskazówki 
eo do interpretacyi powyższego postanowienia 
§ 40 ord. wyb. sejm. Namiestnictwo wcale nie 
wydało i wydać nie mogło, albowiem w myśl 
powołanej ustawy nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że w y b o r c a  m o ż e  g ł o s o w a ć  
t a k ż e  n a  m n i e j s z ą  i l o ś ć  p o s ł ó w ,  n i ż  
i c h  m a  b yć  o g ó ł e m  w y b r a n y c h  w d a ­
n y m o k r ę g u  w y b o r c z y m  i d a n e m g ł o ­
s o w a n i u ;  t. j. we  L w o w i e  g ł o s o w a ć  
mo ż e  t a k ż e  na  mni e j ,  n i ż  na  s z e ś c i u  
p os ł ów,  a k a ż d y  g ł o s  o d d a n y  c h o ć b y  
t y l k o  na  j e d n e g o  pos ł a ,  j e s t  b e z w a ­
r u n k o w o  wa ż n y .

— Fachowe egzam iny urzędników  
władz m orskich. D ziennik Ustaw 'państw. 
ogłasza rozporządzenie, mocą którego wprowa­
dzone być mają zawodowe egzaminy koncepto­
wych urzędników władz morskich.

Wobec rozrostu polityki żegłuźnej zwię­
kszyły się także wymagania, z któremi odnosi 
się publiczność do władz morskich, w na­
stępstwie czego Ministerstwo handlu zarządziło, 
by administracyjni urzędnicy władz morskich, 
jak to dzieje się także w innych działach ad- 
ministracyi, składali egzamin zawodowy.

Od złożenia tego egzaminu z pomyślnym 
wynikiem zależeć będzie w przyszłości uzyskanie 
posady koncypisty, lub wyższej w konceptowej 
służbie władz morskich. Egzaminanci mają wy­
kazać, że posiadają dokładną znajomość usta­
wodawczych i administracyjnych podstaw Za­
rządu morskiego, jakoteż szeregu przedmiotów 
handlowo i transportowo-politycznych.

— Z U niw ersytetu/ P. Leopold Ale­
ksander Niemkiewicz, rodem z Tarnowa, otrzy­
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do­
ktora praw.

— Z P olitechn ik i. P. Jan Gmikiewicz, 
rodem z Krakowa, złożył na wydziale inżynieryi 
Politechniki niemieckiej w Bernie morawskiem 
drugi egzamin państwowy.

— Ks. dr. Jan Ciem niewski wygłosi 
w najbliższy piątek, 28 b. m., o godzinie 8 
wieczorem w Kole literacko - artystycznem odczyt 
p. t. „O ostatnim momencie twórczości litera­
ckiej Żeromskiego".

— Z Koła literacko - artystycznego.
Wczorajszy wieczorek zmienił się w bal w pra- 
wdziwem słowa znaczeniu. W 40 przeszło par 
tańczono z niebywałym animuszem do białego 
rana. przyrzekając sobie przybyć do „Koła" 
w ostatni wtorek na zabawę kostiumowo ma­
skową.

— Z lwowskiego Tow. prawniczego.
W piątek, dnia 28 b. m., odbędzie się w lokalu To­
warzystwa (ul. Teatralna 13, sąd krajowy cy­
wilny I. piętro, drzwi nr. 14) o godzinie 6 
minut 30 wieczorem wykład radcy wyższego 
sądu krajowego Grarfeina: „O projekcie ustawy 
o odjęciu własnowolności (Entmiindigung)".

— Z Kasyna m iejskiego. We wtorek, 
3 marca b. r., na zakończenie karnawału „wie­
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czór z tańcami“. Początek o godzinie 7. Lista 
otwarta do soboty, 29 b. m.

— Z Kasyna urzędniczego. W so­
botę, 29 b. m., o godzinie 8 wieczorem : „wie­
czorek starokawalerski". — Lista otwarta do 
piątku wieczorem.

— Konkurs. Zarząd główny „Macierzy 
szkolnej Księstwa Cieszyńskiego “ rozpisał kon­
kurs na posadę drugiej nauczycielki prywatnej 
ochronki w Michałkowicach koło Ostrawy Pol­
skiej. Boczne pobory służbowe w pierwszych 
latach wynoszą: 720 koron tytułem płacy, 72 
koron tytułem 10 prc. dodatku i mieszkanie 
w naturze. Termin wnoszenia podań do 10 
marca b. r., należy zaś adresować je do Za­
rządu głównego „Macierzy szkolnej" w Cieszy­
nie („Dom Narodowy").

— Z kolei. Z powodu zawiei śnieżnych 
w dniu 25 b. m. ruch na szlaku kolei lokal­
nej Borki Wielkie-Grzymałów wstrzymano po­
ciągami nr. 5052* i 5058, jednak pociągiem 
nr. 5054 przywrócono ruch normalny.

Dnia 25 b. m. przywrócono ruch ogólny 
na kolei lokalnej Tarnopol-Zbaraż pociągiem nr. 
5353. Od dnia 25 b. m. przyjmowane będą 
znowu przesyłki zwyczajne, których przyjmowa­
nie wstrzymano dnia 10 lutego na kolei lokal­
nej Tarnopol-Zbaraż.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 marca b. r. zaprowadza dyrekeya poczt i te­
legrafów w miejscowości Trzomeśnia, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w My­
ślenicach, przy równoczesnem włączeniu do tej 
składnicy miejscowości Poręby i Zasań, skła­
dnicę pocztową ze zwykłym zakresem czyn­
ności.

Em igracya do Kanady. Przesilenie 
finansowe i gospodarcze, które od kilku mie­
sięcy dolega Stanom Zjednoczonym, nie pozo­
stało bez wpływu także na Kanadę. Skutkiem 
tego ze strony kanadyjskiego rządu wydano roz­
porządzenia ku ograniczeniu emigracyi. Na przy­
szłość, aż do dalszego odwołania, wolno wyła­
dowywać w Kanadzie tylko takim wychodźcom, 
którzy przybywają wprost z ojczyzny, lub miejsca 
urodzenia, t. zn. nie po dłuższej w nich nie­
obecności. Wychodźcom z Austro-Węgier je­
dnak nie będzie to poczytane za przeszkodę, iż 
w braku bezpośredniego połączenia portów au­
stro - węgierskich z Kanadą, muszą obierać 
drogę na Anwerpię, Cherbourg, Liverpool, bylt 
tylko nie zatrzymywali się niepotrzebnie po dro­
dze do Kanady. Wymaganem jest nadto, by 
emigrant przy wylądowaniu w czasie do kwie­
tnia b. r. wykazał się, że posiada co najmniej 
250, po tym zaś czasie 125 koron gotówki. 
Wyjęci z pod tego przepisu są jedynie emi­
granci. którzy jadą do krewnych i u nich mają 
znaleźć pomieszczenie.

Podobnie jak w Stanach Zjednoczonych, 
także w Kanadzie uwalniają robotników liczne 
fabryki, znaleźć tam więc robotę bardzo trudno. 
Wobec takich stosunków należy na razie odra­
dzać emigracyi do Kanady.

A  Znaezna kradzież. Z Sambora na­
deszła* wczoraj do tutejszej policyi w drodze 
telegraficznej wiadomość, że w nocy z ponie­
działku na wtorek włamali się złodzieje do 
dworu w Byliczach i skradli tam cztery futra, 
oraz znaczną ilość garderoby damskiej i mę­
skiej. Szkoda wynosi przeszło 2 000 koron.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Szyja 
Katz jadąc wczoraj szybko ulicą Krakowską, 
najechał na 7 5 -letniego Mendla Laptera i silnie 
go potłukł. Nieostrożnego woźnicę pociągnęła 
polieya do odpowiedzialności karno - sądowej.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Szymona Mandla przy ul. Słonecznej 1. 20 
dostał się wczoraj jakiś złodziej i skradł zna­
czną ilość bielizny.

Trzy kradzieże sezonowe notują wczorajsze 
raporty policyjne: kradzież futra p. S. Thale- 
rowi, czapki z krymskich baranków p. Arnol­
dowi Briickermanowi i futrzanej czapki p. Ja­
nowi Hausmanowi.

•f* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Alfred Fabian, ukończony słuchacz praw, 
w 24 r. życia;

w Samborze, Aloizy Cisowski, emer. in­
spektor niestałych dochodów m. Lwowa, w 78 
r. życia ;

w Stanisławowie, Marceli Machnowski, 
rewident kolei państwowych, w 58 r. życia; — 
Apolonia Jurkiewiczowa, wdowa po oficyale po­
cztowym, w 58 r. życia; — Wiktorya 1 v. 
Niemczykowa 2 v. Sluzarowa, żona emer. ofi- 
cyała ewidencyjnego obr. kraj., w 67 r. życia.

— Banda m iędzynarodowych w ła­
m ywaczy. W Tarnowie aresztowano onegdaj 
niejakiego Józefa Businowskiego, który miał 
być pomocnym Edmundowi Śnieguckiemu false 
Wasińskiemu we włamaniu się do tamtejszego 
kantoru Maschlera.

— Epidem ia tyfusu szerzy się od kilku 
dni w zastraszający sposób w Budapeszcie. — 
Kilkanaście osób już zmarło.

— Rewizya w konsystorzu. Polieya ros- 
syjska dokonała onegdaj rewizyi w kancelaryi kon- 
systorza katolickiego w Lublinie, poczem areszto­
wała urzędnika konsystorza p. Czarneckiego i 
pewnego interesenta. Wieczorem wypuszczono 
ich na wolność.

Kronika prowincyonalna.

§ B u r m i s t r z e m  m. G r y b o w a  wy­
brany został tamtejszy mieszczanin p. Karol 
Czapliński.

§ D e f r a u d a c y a .  Z Trembowli donoszą 
do tutejszych dzienników, że zbiegł ztamtąd są­
dowy pomocnik kancelaryjny J. Klarer, dopu­
ściwszy się sprzeniewierzenia kwoty 20.000 
kor. Za zbiegłym rozpisano listy gończe.

Kronika zagraniczna.
* U b e z p i e c z e n i e  k r ó l a  Ca r  l os  a. 

Do Local Anzaigera donoszą z Paryża, że To­
warzystwo asekuracyjne wypłaciło królowej wdo­
wie portugalskiej, Amelii, 1,100.000 franków, 
na które król Carlos był zabezpieczony.

* F a b r y k a  p i e n i ę d z y  w w i ę z i e ­
ni u .  W Bedensburgu (Szlezwig-Holsztyn) wy­
kryto w tamtejszym więzieniu fabrykę fałszy­
wych monet, prowadzoną przez jednego skaza­
nego za fałszerstwo więźnia przy pomocy do­
zorcy. Polieya długi czas nie mogła wykryć, 
zkąd rozchodzą się falsyfikaty, lecz gdy wszy­
stkie ślady prowadziły do więzienia, rozpoczęła 
śledztwo. To nie wydało zrazu rezultatów, do­
piero jeden z komisarzy, internowany w wię­
zieniu jako pseudo-skazaniec, odkrył celę, w 
której dokonywano fabrykacyi.

* P i ę t n a s t o l e t n i a  p o d r ó ż  l i s t u .  
Pewien majtek, George Davey, mieszkają­
cy obecnie w Yarmouth, odebrał niedawno 
list od swej matki, wysłany z tego samego 
miasta Y., dnia 2 stycznia 1893 roku. Davev 
był w tym czasie majtkiem na okręcie „Folka" 
i płynął do St. Nazaire, we Francyi. Do tego 
miasta list ów był adresowany. Gdy list nadszedł,
D. był już wyjechał do Australii na innym 
okręcie i tak pismo owe wędrowało z jednego 
miejsca do drugiego. Wreszcie majtek ten po­
rzucił swój zawód i osiadł w rodzinuem mie­
ście, gdzie też list doszedł jego rąk. Był to 
ostatni list od jego matki, która w tym czasie 
umarła. — Winszowała ona synowi Nowego 
Boku 1893.

Notatki l i r t w i f s i y m e .
Prof. dr. Jan Botoz - Antoniewicz,

o którego odczytach, wygłoszonych niedawno 
w Wiedniu, a poświęconych twórczości Grott­
gera, pisaliśmy obszernie, przyrzekł Towarzy­
stwu pań miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
we Lwowie prelekeyę o nieznanym dotychczas 
cyklu rysunków genialnego malarza, który udało 
się prof. Antoniewiczowi złożyć w całość z po­
rozrzucanych szkiców i rysunków. Pomysły to 
Grottgera, w ciągu roku 1864 powstałe, prze­
obrażone pod wpływem wypadków życiowych, 
utworzyły z czasem słynny cykl „Lituanią".

Odczyt, ilustrowany szeregiem świetlnych 
obrazów, zainteresuje niechybnie szerokie koła 
wielbicieli Grottgera. Odbędzie się on 4 marca
b. r. w sali Instytutu chemicznego (ul. Dłu­
gosza 1. 6), ,o godzinie 6 po południu. Bilety 
w cenie 5 koron sprzedają księgarnie pp. Gu- 
brynowicza i Schmidta i Altenberga.

Z m uzyki. (Koncert Eugeniusza Ysaya 
w sali Filharmonii).

Zadanie krytyki wobec Ysaya jest dosyć 
uciążliwe. Mistrz istotnie wielki, technik par ex-
c.ellence pierwszorzędny, artysta o kulturze wyso­
kiej etc. Wszystkie superlatywy w tym wypadku 
wydają się zbyt nikłe, by odmalować osobistość 
tak okazałą. Należałoby raczej zająć się głębiej 
duchową stroną gry jego, zaznaczyć pewne różni­
ce w pojmowaniu poszczególnych twórców i ich 
kompozycyj. Ale i tu broń złożyć się musi. 
Ysaye bowiem jest bez przesady wszechstronny. 
Ta wysoka właśnie kultura pozwala mu wnikać 
w inteneye twórców i z równą łatwością o- 
świetlać wszystkie ich rysy charakterystyczne. 
Co więcej, artysta nie zaciera wówczas swej 
indywidualności, a swoje j a zawsze na miejscu 
widocznem ulokować potrafi. W tern głównie 
tkwi wyższość Ysaya nad falangą wirtuozów 
współczesnych. Jakżeż blado wyglądają przy 
nim tacy Kubelikowiei jemu podobni, jak mizer­
nie i bezdusznie całe szeregi innych przedra- 
miennycli akrobatów. Program Ysaya zawierał 
tym razem Beethovena Sonatę G-dur, Mozarta 
Koncert G-dur, Brucha G-moll, parafrazy Wil- 
helmiego, drobnostki własne, Wieniawskiego, 
Zarzyckiego i i .  — Na fortepianie towarzyszył 
artyście brat jego prof. TeóFil Ysaye, pianista 
wytrawny i mistrz w kunszcie akompaniator- 
skim. I)  baranowski.

Katalog aukcyjny bogatego zbioru mo­
net polskich wydała firma antykwarska Adolfa 
Hessa we Frankfurcie.; Katalog obejmuje 2206 
dokładnych opisów wystawionych na sprzedaż 
monet polskich, złotych, srebrnych i miedzia­
nych. Do spisu tego dodane tablice z reprodu- 
keyami najcenniejszych okazów ułatwiają oryen-

tacyę w nagromadzonym tu materyale. Zbiór 
ten był niegdyś własnością polską. Należał do 
p. 0. Kubickiego w Warszawie, sprzedaż zaś 
jego nastąpi w drodze publicznej licytacji we 
Frankfurcie d. 30 marca b. r.

R eper tua r  T ea tru  Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we środę po raz pierwszy „Świat bez 

mężczyzn" (die Wolt ohne Manner), krotochwila 
w 3 aktach Aleks. Engla i Jul. Horsta; prze­
kład M. Saehorowskiego.

We czwartek po raz szósty „Złoto Fenu". 
Byszarda Wagnera; gościnny występ Aleks. 
Bandrowskiego.

W piątek po raz drugi „Świat bez męż­
czyzn" (die Welt ohne Miinner), krotochwila w 
3 aktach Al. Engla i Jul. Horsta; przekład M. 
Saehorowskiego.

W sobotę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu dla młodzieży szkolnej „Kopciuszek", 
fantastyczne widowisko zo śpiewami i tańcami 
w 8 odsłonach Grimma i Gomora; przerobił 
A. Walewski.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz trzynasty „Czar walca", operetka 
w 3 aktach Oskara Straussa, z panią Mi- 
łowską.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz jedenasty „Sen nocy letniej", 
komedya w 5 aktach Szekspira, muzyka Men- 
delsohna.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz siódmy „Złoto Bonu", Byszarda 
Wagnera. Gościnny występ Aleksandra Ban­
drowskiego.

W poniedziałek, drugie przedstawienie 
cyklu utworów Ibsena: „Nora", sztuka w 8 
aktach 11. Ibsena.

W sprawie \M\mii S M i o p .
Na zebraniu odbyłem w ostatnich dniach 

u p. Ignacego Balińskiego, wiceprezesa war­
szawskiej Kasy literackiej , wypowiedziano 
pragnienie sprowa.dz.enia zwłok wielkiego 
poety do Warszawy, ale ta opinia nie była 
bynajmniej jedyną, jakiej broniono; jedni 
pragnęli pochowania prochów poety w Kra­
kowie ; inni, choć przychylali się do proje­
ktu warszawskiego, radzili unikać wszelkich 
scysyj z projektem lwowskim i krakowskim 
sprowadzenia szczątków Słowackiego na Wa­
wel; inni wreszcie, nie mogąc wyrobić so­
bie w tej sprawie sądu, domagali się argu­
mentów.

Z rozmów dowiedzieliśmy się — pisze 
warszawskie Słowo — iż sprawa sprowadze­
nia szczątków poety do Krakowa bardzo jest 
już posunięta; Lwów i Kraków tego żądają; 
komitety tamtejsze działają; rokowania z rzą­
dem francuskim są w pełnym biegu; a mło­
dzież uniwersytecka, wśród której przebywa 
do tysiąca „Królewiaków", gorąco tę myśl 
popiera. Bząd francuski nie będzie, oczywi­
ście, stawiał temu żadnych przeszkód, ó ile 
krewni Słowackiego przeciwko poruszeniu 
jego zwłok nie zaprotestują.

W obee ujawnionego braku jedności w 
tej sprawie zgodzono się przyszłemu komi­
tetowi nie dawać żadnej dyrektywy i zo­
stawić mu wolną do działania rękę. Zadania 
przyszłego komitetu sformułowano w nastę­
pujących punktach:

1. Sprowadzenie zwłok Słowackiego z 
Paryża do kraju.

2. Porozumienie się z komitetami lwow­
skim i krakowskim i określenie stanowiska 
komitetu warszawskiego.

3. Projekt uroczystości jubileuszowych 
w Warszawie i w całym kraju.

Komitet warszawski ma rzecz całą o- 
pracować możliwie wyczerpująco i ewentual­
nie przedstawić projekt swój na ogólnem ze­
braniu literatów, artystów, dziennikarzy i 
osób, pragnących przyczynić się do uświe­
tnienia obchodów.

Komitet na razie składać się ma z 40 
członków, ale ci mogą kooptować innych, 
bez ograniczenia liczby. Oto nazwiska tych 
40, jak je podaje prasa warszawska:

Baliński Ignacy, Berent Wacław, Bo­
gusławski Władysław, Broniewski Kazimierz, 
Bukowiński Władysław, Chrzanowski (Ignacy, 
Czempiński Jan, Daniłowski Gustaw, Dą­
browski Ignacy, Dębicki Zdzisław, Diekstein 
Samuel, ks. Gnatowski Jan, Górski Artur, 
Grabowski Ignacy, Jabłonowski Władysław, 
Jankowski Czesław, Jaroszyński Tadeusz, 
Kotarbiński Józef, Kozłowski Stanisław, 
Kraushar Aleksander, Krasiński hr. Adam, 
Krzywoszewski Stefan, Krzyżanowski Kon­
rad, Lemański Jan , Lorentowicz Jan, Laga- 
nowski Karol, Łubieński Roger, Matuszewski 
Ignacy, Mćyet Leopold, Nowaezyński Adolf, 
Opieriski Henryk, Oppman Artur (Or-Ot), Pi­
lecki Antoni, Przesmycki Zenon, r Rabski Wła­
dysław, Sienkiewicz Henryk, Święcicki Ju ­
lian Adolf, Weryho Władysław, Wolff Józef, 
Wyżykowski Stanisław, Żeiomski Stefan.

Z tragedyi życia Poety.
(Lcnau und die Familie Ldwenthal, Briefe  
und Gesprdche, Gedichte und Entwilrfe, m it 
Bewilligmig des Freiherrn A rthur von Lo- 
wenthal. Ausgabe, Einleilung und Amnerkun- 
gen vom Ero/. Dr. E duard Gastle. Leipzig  

1906.)

Mikołaj Niembsch von Strehlenau, zna­
ny w literaturze pod pseudonimem Lenaua, 
urodził się w r. 1802 w Osatad na Wegrzech 
pod Temeszwarem, z rodziców narodowości 
niemieckiej.

Poeta ten, niezwykłym obdarzony ta­
lentem, nie doczekał się w literaturze naszej, 
o ile wiemy, gruniowniejszej oceny, chociaż 
w pełni zasługiwał na to, nietylko jako je­
den z najwybitniejszych poetów ubiegłego 
stulecia, lecz choćby dlatego, że dla naszego 
narodu żywił serdeczne i tkliwe uczucia, któ­
rym dał wyraz w tak zwanych „Polenlieder", 
oraz w poemacie p. t. „Zwei Polen" i „Ab- 
chied von Galizien".

Nie od rzeczy więc będzie, sądzimy, 
zwrócić uwagę czytelników naszych na dzie­
ło prof. dr. Oastle, odtwarzające na podsta­
wie dokumentów i nieznanych dotychczas 
źródeł, jak listów własnych Lenaua, jak dzien­
nika jego ubóstwianej Zofii Loewenthal, całe 
życie tragiczne znakomitego poety.

W latach młodzieńczych Lenau prze­
siedlał sio kolejno z Pesztu do Tokaju, z 
Wiednia do Preszburga, stosownie do po­
trzeb swojej rodziny, która była niezamożną. 
Studyował prawo i filozofię, medycynę a na­
wet agronomię, żadnej jednak nauce nie po­
święcając się wyłącznie. Wreszcie przyłączył 
się w Stuttgardzie do grona pisarzy, tworzą­
cych t. zw. „szkołę szwabską" (sohwabische 
Dichterschule) i w temże mieście znalazł pi­
smo Morgenblatt, które drukowało jego utwo­
ry, oraz nakładcę, nazwiskiem Cotta, który 
zobowiązał się je wydawać. Lecz zaledwie 
tomik tych poezyj wyszedł, Lenau zerwał się 
ze Stuttgartu do Ameryki Północnej, gdzie 
nabył kawał ziemi. Lecz wnet puścił się kon­
no na zwiedzenie części zachodniej Stanów 
Zjednoczonych. Na każdym jednak kroku do­
znawał tam rozczarowań i zawodów. W Eu­
ropie trawiony nieokreśloną tęsknotą, mnie­
mał, że w Nowym Swiecie znajdzie sporo 
orzeźwiających wrażeń. Zawiódł się jednak i 
poniósłszy straty materyalne, a ogołocony ze 
złudzeń powrócił do Stuttgartu, gdzie go po­
ciągały dawniej zawiązane, serdeczne związki 
przyjaźni, mianowicie z poetą i mistykiem 
Justyn e m K e rn erem.

Wkrótce jednak widzimy go w Wie­
dniu, gdzie go poprzedziła już sława, rozpo­
wszechniająca się zwolna w całych Niemczech. 
Lenau miał wówczas 31 lat, świeżo był wy­
dał tomik poezyj u Gotta i pracował nad 
„Faustem" — wkraczał w okres dojrzałej 
twórczości. Jeden z najbliższych jego znajo­
mych, poeta lekarz Franki, kreśli jego wize­
runek z tych czasów w następujących sło­
wach : (Zur Biographie Nikolaus Lenau s. 
Wien 1885) Lenau był małego wzrostu, przy- 
sadkowaty; chód miał powolny, prawie ocię­
żały, trzymał głowę pochyloną naprzód, jak 
gdyby czego szukał po ziemi. Wszystkie je­
go rysy nosiły znamię szlachetności. Czoło 
blade, szerokie i wysokie, otoczone było cie­
mnymi, niezbyt bujnymi, u skroni przylega­
jącymi włosami. W chwilach wzruszenia, mo­
żna było widzieć nabrzmiewającą na czole 
żyłę, biegnącą z góry na dół. Oczy jego wiel­
kie, ciemne, pod wpływem uniesienia błyszcza­
ły ponurym ogniem, lecz wnet ukojone, ła­
godnie zatrzymywały się na ty rn, z którym 
mówił o poważnych kwestyaeh, odnoszących 
się do sztuki i życia. Usta, szeroko rozcięte, 
raczej zmysłowe niż szlachetne, ocienione by­
ły wąsem; brodę golił gładko. Nos prosty, 
spadający nieco na brodę, miał piękną linię. 
Ubierał się po prostu, lecz porządnie. Lenau 
nie odczuwał potrzeby mówienia, jak to czę­
sto bywa u łudzi inteligentnych, umiejących 
nadawać zwym myślom formę arty: tyczną. 
Lecz gdy go pociągnął przedmiot, który go 
podniecał, mógł mówić długo, a nieraz wy­
rażał wielkie myśli. Mówił wówczas powol­
nie, głosem jasnym, malował niezwykłe obra­
zy, nadając im kształt oryginalny i ostry. 
Lubił przybierać pozy, gdy wygłaszał jakąś 
ideę, a w przerwach mowy kłęby dymu tytonio­
wego wychodziły mu z ust, Słowom jego to­
warzyszył wówczas szczególny ruch brwi, 
które to się podnosiły, to ściągały; oczy by­
ły w nieustannym ruchu, jakby tą mimiką 
poeta chciał podkreślić ważność tego, co 
wygłaszał. Mówił czysto po niemiecku, bez 
akcentu węgierskiego, czy austryackiego.

Wizerunek ten, kreślony ręką życzliwą 
a zarazem ręką poety, staje się jeszcze pię­
kniejszym w opisie kobiet, które znały Le­
naua w Stuttgarcie. Oto Emma Niendurf w 
dziełku p. t . ' „Lenau in Schwaben" pisze: 
„Serce mi biło, jak gdyby w oczekiwaniu 
radosnych niespodzianek w wigilię Bożego 
Narodzenia, gdy weszłam do salonu, w któ­
rym miał się ukazać Lenau. Gospodyni do­
mu podprowadziła mnie do n iego; nieśmiało
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podniosłam oczy na tę piękną głowę, na tę 
twarz wyrazistą". Mówi dalej o „szlachetnem 
czole niemal królewskiem", pooranem bró- 

■ zdami myśli i namiętności, o oczach, „któ­
rych spojrzenie w głębi duszy odczuła", a 
wreszcie o słodyczy i potędze zarazem, które 
się przejawiały w całej jego postaci.

Świat literacki otaczał go nie mniej 
szem uznaniem. Justyn Kerner i Karol Mayer 
zasięgali jego rady i poddawali jego ocenie 
swoje utwory. Tylko jeden Uhland. pisarz 
najcelniejszy' tej szkoły, umysł jasny i zró­
wnoważony, trzymał się nieco na uboczu; 
uznając talent Lenaua był zrażony jego ian- 
tastycznemi manierami i kapryśnem usposo 
bieniem.

W Stuttgarcie świat literacki schodzi, 
się zwykle w domu pp. Hartmann-Beinbeek. 
Badca Hartmann był osobistością wybitną 
wt e m mieście; łączył dystynkcję dworskich 
manier z dobrodusznością przysłowiową, mie­
szkańców Szwabii. Do późnej starości zacho­
wał jasność umysłu i łagodną uprzejmość 
usposobienia. Cieszył się powszechnym sza­
cunkiem. Odwiedzali go Goethe, Jean Paul, 
Schelling, Tieck.. Najstarsza z jego czterech 
córek Emilia poślubiła Jerzego v. Reinbeek, 
wdowca starszego od siebie blisko o lat trzy­
dzieści. Reinbeek pochodził z Berlina, był 
najprzód nauczycielem języków niemieckiego 
i angielskiego w szkole wyższej_ i korpusie 
paziów w Petersburgu, a powróciwszy z Ros 
syi, otrzymał nominację na profesora gimna 
zyum w Stuttgarcie. Wspólnie z Haugiem 
kierował redakcyą Morgcnblattu. Reinbeek na. 
pierwszy rzut oka uderzał sztywnością zacho­
wania się i nieskazitelną poprawnością swe­
go ubrania, co go czyniło niemal śmiesznym. 
Miał wielkie ambieye literackie; wydawał 
całe tomy dramatów, powieści, opisów po­
dróży, których nie czytano zbyt wiele nawet 
wówczas, a wcale nie czytają dzisiaj. Żona 
jego, w której odbijała się prostota ojcowska, 
była od niego istotą nierównie wyższą, cho­
ciaż nie pisała nic, prócz listów. „Wszyscy 
oni — pisał Lenau do swego szwagra Schur- 
za, — mieszkają razem, w jednym domu, któ­
ry dla siebie zbudowali i nie można wyobra­
zić sobie nic bardziej przyjemnego i ścisłego, 
jak to życie wspólne".

Emilia Reinbeek była najrozsądniejszą 
z tych kobiet, które skupiały się w około 
poety, o którym wiedziały, że go dręczą nie­
pokoje chimeryczne i rzeczywiste troski. Była 
też najbardziej wykształcona a miała wybitny 
talent malarski; towarzyszyła poecie w jego 
przechadzkach, podziwiała z nim razem jedne 
i te same krajobrazy, które potem każde z 
nich odtwarzało na swój sposób: 0 1 1  piórem, 
ona pędzlem. Emilia nie miała dzieci, a była
0 lat ośm starsza od Lenaua, dla którego 
odczuwała serdeczną przyjaźń, uczucie, jak 
sama przyznaje, niemal macierzyńskie. „Ty 
wiesz — pisała do Emmy Niendorf — że to 
się stało potrzebą mego biednego serca — 
otaczać naszego przyjaciela taką miłością : 
pieczołowitością, jakiebyrn mieć mogła, dla 
własnego dziecka, gdyby nieba nie były od­
mówiły mi tego szczęścia". — A w innem 
miejscu: „Bóg sam wie, że jego zdrowie fi­
zyczne i moraine tak mi leży na sercu, że 
gotowa jestem poświecić życie własne, aby 
mu je zapewnić". (Lenau in  Schwabm). I mó­
wiła prawdę, jak to się w dalszym ciągu po­
każe. Ona to bowiem z narażeniem swego 
zdrowia a nawet życia, pieięgnować będzie 
chorego poetę w swym domu, aż do chwili, 
w której jej starania okażą się daremne.

W czasie częstych swych a dłuższych 
lub krótszych pobytów w Wiedniu, Lenau 
uczęszczał pilnie do pewnej kawiarni, w któ­
rej "zbierał się świat artystyczny i literacki. 
Tam to — jak twierdzi Franki — ustalały 
się lub były obalane reputacje artystyczne
1 literackie; tam debiutanci przedstawiali się 
oczom mistrzów; rękopisy otrzymywały pa- 
sport do drukarni. Mówiono o poezyi, malar­
stwie i muzyce, narzekano na cenzurę, z ci­
cha rozprawiano nawet o polityce. Dwa po­
koje były tam zarezerwowane dla stałych go­
ści. Do grona pisarzy z zawodu przyłączali 
się dyletanci, nieraz wielcy panowie lub u- 
rzędnicy, którzy po pracy biurowej szukali 
wytchnienia na Helikonie. W tej to kawiarni 
poznał się prawdopodobnie Lenau i zawarł 
przyjaźń z Maksem Loewenthalem, który go 
przedstawił żonie swojej, pięknej Zofii, zwa­
nej dla swej urody „Nieodparta,".

(Ciąg dalszy nastąpi).

dzianego zniesienia refakcyi kolejowej dla 
miewa.

Uchwalono następnie 300 koron sub- 
wencyi dla kursu stolarskiego, urządzonego 
we Lwowie przez Wydział krajowy, a p. 
Wczelaka wybrano delegatem Izbj dla tego 
kursu. Bursie rękodzielniczej Tow. im. De- 
kierta udzielono 500 koron subwencji.

W końcu uchwalono wydać odpowiednie 
opinie odnośnie do kilku spraw przemysło­
wych'

Stan Banku austro - węgierskiego z
d. 23 lutego 1908 przedstawiał się następują­
co : Banknoty w obiegu 1.711,513.000 (w poró­
wnaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
42,276.000); rezerwa kruszcowa 1.478,005.000 
(więcej o 5,426.000); portfel wekslowy
442,134.000 (mniej o 12,981.000); lombard pa­
pierów 81,958.000 (mniej o 3,881.000).

— P. Minister spraw zagranicznych, 
br. A e h r e n t h a l  złożył wczoraj czarno­
górskiemu następcy tronu Danile wizytę i 
odbył z nim konferencję, która trwała 
trzy kwadranse.

Przy w y b o r a c h  z k u r y i g m i n  
wiejskich w Czechach w dniach 20 i 25 b. 
m. wybrano ogółem 39 czesk. agrar., 1 z kat. 
czesk. part. lud., 2 Młodoczechów, 13 niem. 
agr. (w tern P. Ministra Peschkę), 2 z niem. 
part. post., 2 z niem. part. lud., 2 Wszech- 
niemców, 5 niem. radyk., 1 samoistn. nar 
radyk. niem., 1 wolnom. naród. niem. agrar..
1 ckrześc. społ.

Dnia 28 b. m. odbędą się jeszcze 4 
ponownie wybory, oraz 4, lub 5 wyborów 
ściślejszych.

W Seinilu wybrany został Młodoczech 
dr. K r a m a r z  1.879 głosami przeciw nar. 
soc. dr. Lisemu, który otrzymał 1.079 głosów.

=■■= Król E d w a r d  a n g i e l s k i  w 
przyszły poniedziałek udaje się do Biarritz, 
a po drodze zatrzyma się w Paryżu 1 do
2 dni.

=  Deputowany sycylijski Aguglia — 
jak z Rzymu donoszą— poczynił kroki, aże­
by ze strony deputowanych wystosowano pe­
tycję do króla o u ł a s k a w i e n i e  N a- 
s i e g o .  Dotychczas podpisało petycję 99 
deputowanych.

— Z Brukseli donoszą: Konflikt po­
między królem a ministrami w s p r a w i e  
Ko n g o ,  toczy fsię ciągle o domenę jcoron- 
ną nazwaną obecnie „Eundacyą Leopolda". 
Gdy król pierwotnie zgadzał się na dotowa­
nie tej fundacji sumą 120 milj., z ustalo- 
nem przez rząd określeniem jej zadań i z 
poddaniem fundacji pod kontrolę parlamen­
tu, to obecnie żądania jego znacznie urosły. 
Wedle obiegającej wersyi król żąda obecnie 
250 milionów i oddania mu tej sumy do swo­
bodnej dyspozycji. Gdy ministrowie oświad­
czyli monarsze, iż dla tych żądań nie są w 
stanie wywalczyć uznania, król gniewnie zer­
wał konferencję i wybrał się na kilkudniową 
wycieczkę automobilem, z której powrócił 
dopiero dnia 24 b. m. Ministrowie wobec te­
go sporządzili memoryał, w którym oświad­
czają, że jeśli król nie poprzestanie na pier­
wotnych warunkach, oni ustąpią z urzędu, 
a przestrzegają króla, że w takim razie prze­
silenie rządowe łatwo może zmienić się w 
dynastyczne.

W kołach politycznych przypuszczają, 
że król ustąpi.

— B ułgarska Agsncya telegraficzna 
zaprzecza pogłoskom dziennikarskim o r u ­
ch a c h  m o b i l i z a c y j n y c h  a r m i i  buł -  
g a r s k i e j  i o powołaniu żyjących w Rossyi 
rezerwistów- bułgarskich.

na kilkanaście tysięcy,’ inne na kilkadziesiąt 
tysięcy kor.

Kraków, 26 lutego. (Tel. pryw .). Przeć 
tut. trybunałem przysięgłych odbywa się dziś 
rozprawa o kradzież obrazów Wojciecha Kos­
saka przeciw Janowi Sali, służącemu i Wład 
Sehneidrowi, uczniowi prywatnemu. Sala 
skradł 14 kawałków panoramy „Berezyna" 
oraz kilkanaście szkiców i sprzedał je po ba­
jecznie niskich cenach różnym tutejszym 
specjalnym handlarzom. Jako świadek ze 
znawał Wojciech Kossak. Wszystkie skradzio­
ne przedmioty właścicielowi zwrócono. Wy­
rok zapadnie w południe.

TELSSRA1Y G A M  LWOWSHU

Lwowska Izba handlowa i  przem y­
słowa na odbytem wczoraj posiedzeniu uchwa­
liła uprosić prezydyum Izby, aby interwenio­
wało n władz w sprawie ścisłego wykonywa­
nia przez Zarząd poczt przepisów, tyczących 
się podtrzymania ruchu pocztowego w cza­
sach zawiei śnieżnych, domagało się dalej za­
prowadzenia połączenia telefonicznego Stani­
sławowa ze Lwowem i wdrożyło kroki u Mini­
sterstwa kolei żelaznych w sprawie zapowie­

W icdcń, 26 lutego. Delegacya austrya- 
cka zebrała się dziś o godz. 12 w południe. 
Na początku posiedzenia dcl. A x m a n n  wy­
stosował interpelacyę do P. Ministra wojny 
z zapyta ;iem, kiedy wreszcie pnlk dragonów 
saskich, który już od jesieni r. 1894, a więc 
przeszło 13 lat stoi załogą w Galicyi, będzie 
tzamtąd przeniesiony do Wiednia, względnie 
do Dolnej Austryi.

Następnie Delegacya przeszła do dysku- 
syi nad kredytem okupacyjnym.

Kraków, 26 lutego. (Tel. pry  w). Dzien­
niki donoszą, że Jan Horowitz, urzędnik fa­
bryk kafli w Dębnikach, należącej do ojca 
jego Jakóba Horowitza, po sfałszowaniu we­
ksli na większe kwoty i zebraniu gotówki, 
uciekł przez Bremę do Ameryki. Szkody do­
tąd nieustalono. Jedne informacje podają ją

Wiedeń., 26 lutego. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister oświaty zamianował pra­
ktykanta Biblioteki uniwersyteckiej w Krako­
wie, dr. Maryana G oy s k i eg  o, amanuentem

W iedeń, 26 lutego. P. Minister spra­
wiedliwości zamianował notaryuszami kandy­
datów notaryalnych: Waleryana K r a w c z y ń ­
s k i e g o  w Krzeszowicach, dla Mszany Dol­
nej, a Zygmunta G r e e h o w  i c z a  w Ni- 
sku, dla Wojnicza.

W iedeń, 26 lutego. (Tel. pry w.). U P. 
Ministra skarbu dr. Korytowskiego i jego 
małżonki odbyło się wczoraj wieczorem przy­
jęcie na cześć członków komisyi budżetowej 
i komisyi do sprawy kontyngentu podatku 
zarobkowego. Na zaproszenie przybyli posło­
wie wszystkich bez wyjątku stronnictw par­
lamentarnych, byli więc zarówno socjalni de­
mokraci Ronner i Diamand, jak i ludowiec 
■Luszczkiewicz, oraz wiceprezes klubu ruskie­
go Mikołaj Wassilko.

Oprócz członków wyżwymienionyck ko- 
misyj, którzy zjawili się prawie w komplecie 
przybyli: dyrektor kancelaryi gabinetowej
Najj. Pana Schiessl, dyrektor Cesarskich dóbr 
familijnych bar. Cliertek, P. Prezydent Mi 
nistrów bar. Beck, niemal wszyscy PP. Mi 
nistrowie, generalieya, dygnitarze państwowi, 
liczni urzędnicy ministeryalni i t. d.

Z Polaków by li: P. Minister Abraha- 
mowicz, członkowie Izby panów Jędrzejowicz 
i hr. Wodzicki, posłowie Kozłowski, Diamand, 
Luszczkiewicz, Staniszewski, Zarański, Nie 
zabitowski, dalej prezes Rady powiatowej 
lwowskiej Leopold Baczewski, szefowie sekcyj 
Jorkasch-Koch i Kniaziołucki, radca rainiste- 
ryaln Gałecki, radcy sekcyjni dr. Adam Bień­
kowski i Łoziński, radca Rządu Ankwicz i w. i.

Państwo Korytowscy podejmowali gości 
ze staropolską gościnnością. Zabawa była oży­
wiona i serdeczna.

Budapeszt, 26 lutego. Sejm węgierski 
prowadzi dziś dalszą dyskusyę nad reformą 
regulaminu.

Berlin, 26 lutego. Nordd. A llg . Ztg. 
donosi, że za zatwierdzeniem cesarza konfe­
rencja międzynarodowego Związku do ochro­
ny dzieł sztuki i literatury zbierze się dnia 
14 października w Berlinie.

Rzym, 26 lutego. W Palermo kilkuset 
młodych ludzi urządziło wczoraj wieczorem 
demonstrację z powodu zasądzenia Nasiego, 
do wypadku jednak nie przyszło. Noc minęła 
spokojnie. W wielu innych miejscowościach 
Sycylii również odbyły się manifestacje. 
W Trap ani Rada miejska uchwaliła rezolu­
cję  z protestem przeciw wyrokowi. Przed 
ratuszem zgromadził się wielki tłum ludno­
ści, który później rozszedł się spokojnie.

Paryż, 26 lutego. Minister spraw za­
granicznych Piehon wystosował list do amba­
sadora Bompard. W liście tym wyraża uzna­
nie działalności jego na stanowisku ambasa­
dora w Petersburgu i oświadcza, że w chwili, 
gdy misja jego petersbuska się kończy, po­
czuwa się do obowiązku podziękowania mu 
imieniem rządu za usługi oddane Republice 
na tym urzędzie.

Belgrad, 26 lutego. (Z urzędowego źró­
dła serbskiego). Doniesiónie jednego z pism 
berlińskich o rozpowszechnionem po wszy­
stkich częściach Serbii rozbójnictwie, które 
zagraża wszędzie bezpieczeństwu publiczne­
mu, jest zupełnie nieprawdziwe, a podana w 
niem liczba morderców rozbójniczych, któ­
rych ścigają władze, jest zmyślona. Przeci­
wnie, nietylko obecnie, ale już od dość da­
wna w całej Serbii panuje zupełne bezpie­
czeństwo.

Lizbona, 26 lutego. Rada ministrów 
uchwaliła unieważnić dekrety, wydane przez 
Franca w sprawie rozwiązania Izby i reformy 
organizacji Izby panów. Izba będzie zwołana, 
aby król mógł złożyć przysięgę. Następnie zbie­
rze się Rada stanu i zajmie się sprawą roz­
wiązania Izby. Wybory odbędą się dopiero 
około 5 kwietnia. Now.a Izba otrzyma prawo 
konstytuanty, jeżeli uznaną będzie konie­
czność zmiany konstytucji.

Kolej sandżacka.
Londyn. 26 lutego. Izba lordów. W od­

powiedzi na zapytanie w kwestyi Macedonii 
podsekretarz stanu Fitz-Maurice oświadczył, 
że Anglia, jako naród handlowy, spogląda 
na projekt kolei bałkańskiej nietylko bez 
obawy, lecz nawet z życzliwą neutralnością. 
Im więcej kolei wybuduje się na Bałkanach, 
tem lepiej dla krajów tamtejszych i wogóle

dla wszystkich. Mówca podnosi, że w myśl 
traktatu berlińskiego Austro-Węgrom przy­
sługuje prawo obsadzenia sandżaku nowiba- 
zarskiego, że jednak tego prawa dotychczas 
nie wykonały jedynie z powodów polityki 
wewnętrznej, a dalej, że Austro-Węgry w 
myśl traktatu berlińskiego mają prawo w san­
dżaku tym budować drogi i utrzymywać za­
łogi. Fitz-Maurice stwierdza, że między Au- 
stro-Węgrami a innemi państwami, które 
podpisały traktat berliński, nie istnieją ró­
żnice zdań z powodu projektu kolei bałkań­
skiej, oraz powiada: Rząd angielski zajmuje 
w sprawie reform macedońskich stanowisko 
obserwacyjne, jednakże sekretarz stanu Grey 
w niezbyt dalekim czasie uczyni takie pro- 
pozycye, jakich według zapatrywania Anglii 
sytuacya wymaga.

Londyn, 26 lutego. W Izbie gmin p. 
Hurdy (liberał) zgłosił wniosek o uprosze­
nie rządu, aby z naciskiem starał się o wy­
konywanie kontroli w Macedonii przez wła­
dze, odpowiedzialne wobec mocarstw.

P. Go o c h (liberał) powiada, że austro- 
węgierski projekt kolejowy, który jest na­
tury czysto strategicznej, zmienia całą sytu- 
acyę europejską. Jedyną pociechą jest to, że 
projekt kolejowy rossyjski jest pod wzglę­
dem strategicznym bezużyteczny. Wielka Bry­
tania powinna wejść w styczność z Niemca­
mi co do kolei bagdadzkiej, to jest jedyna 
droga, mogąca usunąć przeciwieństwo Nie­
miec w Macedonii.

Sekretarz stanu Ed. G r e y  przedsta­
wia usiłowania rządu angielskiego co do re­
form i powiada Czyż mamy iść tak daleko, 
abyśmy oświadczyli, że gotowiśmy doprowa­
dzić do katastrofy, jeżeli nie przeforsujemy 
swego zapatrywania? Nie sądzę, żeby odoso­
bniona akcya Anglii mogła skutecznie przy­
czynić się do rozwiązania kwestyi macedoń­
skiej. Raczej wprowadziłaby ona Anglię w 
trudne położenie, którego końca nikt "nie 
mógłby przepowiedzieć.

Londyn, 26 lutego. W Izbie gmin se­
kretarz stanu Grey oświadczył w dalszym 
ciągu, że Anglia zachowuje życzliwą nautral- 
ność w sprawie projektów kolei na Bałka­
nach, chociaż nie są bezpodstawne obawy 
ze względu na chwilę, w której jedno z mo­
carstw koncertu europejskiego wystąpiło z 
projektem kolejowym, iż stanie się to kosztem 
reform macedońskich. Jednakowoż mówca u- 
waża obawy co do Austro-Węgier za nieuzasa­
dnione.

Londyn, 26 lutego. Na bankiecie Izby 
hadlowej ambasador niemiecki Woif-Metter- 
nich wygłosił mowę, w której oświadczył, 
że projekt austro-węgierskiej kolei w San­
dżaku spotyka się z sympatyą w Niemczech, 
protestowa! jednakże przeciw temu, by p a ń ­
stwo niemieckie wywierało jakiś nacisk na 
Austro-Węgry, aby do tego projektu przy­
stąpiły. __________

Położenie w K rólestwie Polskiem  
1 w Rossyi.

Warszawa, 26 lutego, ( le i .  p ryw ). 
Policja skonfiskowała broszurę p. t „Spra­
wa Dobrodzickiej".

Warszawa, 26 lutego, ( le i .  pryw.). Na­
czelnikiem ochrony wojskowej i czasowym 
gen.-gubernatorem miasta Warszawy i gub. 
warszawskiej, na miejsce gen. lejtnanća 01- 
chowskiego, został gen.-major Otochow.

Łódź, 26 lutego. (Tel. pryw.). Redakto­
ra tygodnika Jedność p. Sutorowskiego, ska­
zano za artykuł p. t. „Krok wstecz" na 1000 
rubli lub 3 miesiące więzienia.

Łódź, 26 lutego. (Tel. pryw.). Zamknięto 
fabrykę Karola Steinerta. Straci pracę 320 
robotników.

K ielce, 26 lutego. Na pociąg kolejo­
wy rzucono trzy bomby, których wybuch 
zranił kilka osób. Napastnicy zrabowali z 
wozu pocztowego 20.000 rubli i uciekli.

Petersburg, 26 lutego. (Tel. pryw). 
W Słowie ks. biskup wileński Ropp zamie­
szcza list, w którym zaprzecza wiadomości, 
podawanej przez pisma, jakoby w pow. woł- 
kowyskim przy wizytacyi spotkał się z pro­
testem ze strony ludu, gdy zaczął mówić po 
polsku i jakoby podejmował się w ciągu 20 
lat nawrócić Rossyę na katolicyzm. W całej 
działalności swej nigdy nie objawiał lekce­
ważenia języków innych, przeciwnie dążył do 
traktowania języka białoruskiego zupełnie bez­
stronnie, skutkiem czego ściągnął na siebie 
niezadowolenie różnych grup nacjonalisty­
cznych. Jest przekonany, że w szerszych sfe­
rach społeczeństwa rossyjskiego tkwi dążenie 
do zbliżenia się religijnego do Kościoła ka­
tolickiego, dlatego też konieeznem jest, aby 
Kościół stał się niezależnym od władzy świe­
ckiej i nie był krępowany nacyonaiizmem.

Petersburg, 26 lutego. (Pet. Ag. te l) . 
Na podstawie uchwały Rady ministrów gen.- 
gubernator finlandzki i jego towarzysz uka­
zem carskim będą powołani do senatu.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e h o w i e e k i .



NADESŁANE.

Instytut Zanderowski, czytaj dzisiejsze ogło­
szenie na stronicy 12.

Lekarz chorób wewnętrznych

Dr. W i t o l d  Z r i e m b i c k i
b. asystent Uniwersytetu przy klinice lekarskiej, kie­
rownik pracowni eliem. bakt. szpitala powszechnego 
ordynuje od g. 3—5 ul. Bielo wskiego 6. Telefon 132.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4%  Obligacje funduszu propinacyjnege,
4°/o Pożyczkę krajową.,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje sajkorzystaisj

Dom bankowy i Mor wymiany
S 'it  'k*v l |  J L i l i e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Do najęcia
u  1  A , s n y k a  I r .

S t e r t e s *
c d  1  m a j a  1 9 0 8

£> lub ©  pokoi, przedpokój, pokój dla słu­
żby, kuchnia, łazienka, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Oglądać m ożna od godz. 11 rano 
do 1 po południu .

I I .  p ię tro
z a r a z

5 lub ©  pokoi, przedpokój, pokój dla słu­
żby, kuchnia, łazienka, balkon.
Elektryczne urządzenie.

1 pokój kaw alerski z osobnym wchodem.

B liższa w iadom ość na I. p iętrze  
Nr. drzw i 5 od godziny 1—6 po poi." lub  
w R edakcyi „G azety Lw ow skiej44 od 
godz. 12—i .

tftrzymuje r«a skladzia

c z a s o p i s m a  r a n  i c z r§a
' FRANCUSKIE: 

Fin de ślecie, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tcus, Rire, Sourire, Vie 
en cuiotts rónge, L©s Modes, Femi-
n s La? Tbeatre, Les Arts. Ja sais tout,

Fant asie,
WŁOSKIE; 

h/Asino, II Bacolo X X .  
ROSSYJS.KIE:

Strana, Ozu.t (humorystyczny), No woje 
Wremia, Sus,' Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magasina, Strand M&gasrine, 
Wide World Magazine, OassePs Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Aiasłes 

Magazine, Everybooy Magazine, 
Srcaart Set.

Bruro dzienników, cssasopifirci:* i og!<9 £?tf 

Lwów , P a s a ż  K a u s m a n a  9.

otwierając szkołę, przyjmuje 
lj dzieci w godzinach porannych. 

Zgłoszenia: Laurencya Demec, r.l. Ko­
chanowskiego Nr. 82 B.
curr.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracji 

naszego pisma.

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 26 lutego 1908.

Hotel Bristol.
P. J. Strisower z Jarosławia.

Hotel Stadtmullera.
P. S. Pawłusiewicz z Łęgu.

C E N J f  I  K  
w ą s k i e j  Izby handlowe] i przemysłowij.

Lwów, dnia 26 lutego 

I .  Akcye za sztukę. 
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.)
Banku g a l. 'd la ' handlu i przem 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-.Tassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 hor. .

II . L isty  zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ 4‘U pr- n i°s w 50 1.

" ” „ 4 pre. „601. po 200 k.
kra' 4l/s pr. „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 4D /j l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  Obligi za 100 kor.

Ga). funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ n 4 1/, pr. (3 em.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 . . . . . . .
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. .» n n

IY . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 

Y. Monety.

Dukat c e sa rsk i................................
20 frankówka . ...........................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ * papierowych
100 marek niemieckich . . . .

płacą |żądają
walutą koron.
K h K h

568 — •576 —

90 — O O —

57^ — 578 —

350 — 400 —

O 110 60 111 20
ta? 99 20 99 90

94 70 95 40
100 30 101 -

eS’ 94 80 95 50

© 97 50 — —

A 97 50 — —
94 60 95 30

53
a
o

ffh 98 10 98 80
53 101 - 101 70
£6 —. — -- --

100 - 100 70
!*3 94 80 95 50
© 94. 80 95 50
A

96 - 96 70
92 30 93 _
94 30 95 —

93 - 106 -

11 32 11 40
19 06 19 26

250 - 2-53 —
251 - 2-53 —
117 40 118 10

łŁwrs giełdy wiedertsMej.
Dnia 24 lutego 1908.

A. Ogólny d łu g  państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot.

mąj-listopad .  ...........................
styezeń-lipiee.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................
kw ieeień-naździernik.....................

płacą żądają

97 90 
97 90

99 85 
99'85

98 10 
9810

100-05
10005

noronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr
„ „ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ „ 1864 po 50 zł. . .

Listy zast. domenpańst. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

150-75 
21450 
262- -  
2 6 2 --  
291-25

154-75
2.18-50
26«-—
266-—
293-25

B . D łu g  p aństw a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r....................................... 116-75 116-95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.................................

C. O b ligacje  kolejow e
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 51/., p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) . . .
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . ,

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. północnej et:3. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.

Kol. północnej ccs.
z r. 1887, «_r.yc 

Kol. północnej ces.
•z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ee3. Ferdynanda em
z r. 1891, 4 pre. . .’ ................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, i  pra.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pra.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr.  .....................................

Kol. ęalie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. iwowcko-ejern.-jasskiej z roku

1884 4 p r.............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkson.mar- 

gut) za 400 marek 4 pr. . .
D„ D£ug państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —•— —■—
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 84‘40 94-60
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 149-— 153 —
„ poż. prom. za 100 z i. (200 koi-.) 11*1-— 195 —
' T „ „ 50 zł. 1100 kor.') 191-— 135-—

Ferdynanda em. 
fsr.). . . . .  
Ferdynanda em

97-80 9 S --

97-20 98-20

115-20 116-20

469 25

1 “9 1 •

471-25

IOO..1 <v.L

97-15

125.C —

9815

97-05 98 05

iejowe).
105-85 _* „■
119-40 120-40

97-30 98-30

97-50 98-30

97-75 98-75

97-75 98 75

97-75 98-75

97-75 98-75

97-7-5 98 75

97-95 98-95

97-75 98 75

9 7 - - 98- -
97--- 98-—

96.85 97 85

113-75 _'--

Koronowa waluta. płacą

E . Obligaeye iudenm izacyjne.
Kroaeyi i Sławonii 95-25

94-95

żądają

96 25 
95-90W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . .

F . In n e  publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. .103-50 104'50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
tlał. poż, kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r ..............................................
Poż. serii. prom. zs 10C frank. 2 pr.
Tureckie obi. preui. ko!, za 400 frank.

€L Listy  zastaw ne. Cblig. hipot.
(za 100 zł Nom.)

Anglo-Ausśr. ban iu  los w 30 1.4’/3 pr.
Austr. *&kł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1830 3 pr.
1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ 4 pr-

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
* „ „ r, los 50 I. 4!/a pr. . ' .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4  pr. los. 4.1 lat 
r 4 pr. stara . .

Banku kraj. dla ttahcy i Lodoineryi 
4’7S pr. 5D/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
einisya 4.2 lat 4*/» p r.......................

Banku kr. losy 57*/* 1- vJ 4 pr.
Aiwtre-wgg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 lat w. k. 4 pr.

f i ,  Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl.par. poDun. Em. r. 3.886 pr.
Lcdej Lwow-Ozern.-Jafisy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czera. % r. 18>Vt za 300

zł 4 p r .................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. koi. em. 1870 za 200 zL 5 pr.

* '*  „ 1890 „ 4 y r,

3 ,  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla handl. i przem. 100zł.
Ciary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. , . .
Pożyczka ui.iacta Lubiany 20 z-ł.. .

9 6 - - 97- -

101-10 103-10
98-25 97-25
97-75 98-75

94-50 95-50

100-75 J» -7 5
18520 186-20

listy fi lirine

Of,-_ 96-30
273-50 » 5 0
269 50 275-50
101-85 102-85
w i ­ 9 7 - -

n o - - 111 —
99 50 100-50
84-75 95-75
94 - - 95- -
97 50 88-50
96-35 97-85

100 10 1 * 1 0

1 0 0 -- 100-40
94-75 05-75(T ■ j . j 1vo 0 )
88-50

■jo nu
93-50

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k .............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 żł. m. k ............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

płacą 
189-— 
51 — 
30-50 
66 - -  

2 1 8 -- 
110  —

K . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor, . . . 30450
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3455-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 64110
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 777-—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 584"—
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  569-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 9-5-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 419 25

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1718' —
„ Związku "(Unionbank) 200 zł. 549-50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24P50 
Z.ivnosteńska banka 100 zł. . . . 240-—

żądają 
1 9 5 -  
55-— 
32-50 
7 0 -  

§28---

305-50 
3480-— 
642 10 
773'— 
5 8 8 -- 
57150 
102  -  

420 25 
1728 -  
550 50 
242 50 
241-—

113-50 114 50
11375 114-75

8 9 - - 90-—

96-45 97-45

101-75 102-75
98-75 — —

22-20 24-20
4 5 3 -- 463 —
153-— 1 5 9 -
111 —
104-50 110 50
65-— 69-—

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 420'— 460-—
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394-— 424-—

Kolei póła. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5280'— 5320-— 
Kol. Lwów-Bełżec (akc. pierw.) 200 zł. 410'— 416-—

„ Lwów-Ozorn.-Jassy 200 zł. . . 570'— 574-—
„ Lwów -K ieparów - Jaworów lok.

400 kor.................................................. 365 '-- 375 —
Austr. Tow. żegl. naD unaja 500 zł. mk. 1030'— 1036-—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

'Tow. kopalń węgla w B riu  100 zł. 74P — 745 —
GaJie. karpackie naft. tow. 500 kor. 512'— 522 —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 636 25 637'25
Prag. tow. Żelazn, przem, 200 zł. . 2567-— 2577-—
Schodniey 500 k o r . " ...........................456'— 462'—
Tureek. zarz. tytoaiow. 500 franków 416•— 417-—
Trliail. tow. kop. węgła 70 zł. , 268 — 272—

N . W e k *

B erlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . .
Petersburg za 100 rubli 5ł/s
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie banki .....................
Szwajcarski* b a n k i .....................

O, W a l  *  4

Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-węg. 8 guid. złota moneta
2 0 -fran k o w k a ..........................  .
2-0-iaarków ka................................
Rossyjfiki półiroperyał . . . .
Niem. banknoty "za 100 marek . 

j Włoskie banknoty za 100 lir. .
I R u b la .......................... .....

pr. —

3.

240 80 241-05
95-50 95 67 ‘/,

117 52lL 117 72;;,
95 55 35-70

9545 85-60

y-
11-34 11-38

19-13 19-16
23-51 23 56

117-50 117-70
95 60 15 80

2-51 £ 52

w »  n  i  f i  w t  m  mk .  m j  i ę  » w  w .

Jcytacye.
L. ez. E. 2000/7 (5) (1592 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Aby Schapira odbędzie się 

dnia 13 marca 1908 o godz. 10 przedpołu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4, licytacja połowy realności lwh. 157 
ks. gr. gm. Uście biskupie, Oleksy Stelma­
cha syna Iwana włatnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 93 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 8 lutego 1908.

L. cz. E. 205/6 (14) (1492 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 marca 1908 o godzinie .10 
przed południem w sądzie obwodowym w Sa­
noku w sali Nr. 3 odbędzie się celem znie­
sienia współwłasności licytacja majętności 
Olchowce i Tyrawa solna objętych wykazami 
hipot. 99 i 585 księgi gruntowej dla wię­
kszych posiadłości tutejszego sądu obejmują­
cych razem 2204 morgów 504 kw. sążni 
wraz z przynaieżnościami, składającemi się 
z budynków gospodarczych i mieszkalnych, 
tartaku parowego, karczmy, maszyn rolni­

czych, 50 sztuk bydła rogatego, 14 koni ro­
boczych i znajdujących się zasiewów, w wa­
runkach licytacyjnych wymienionych.

Nieruchomości te z przynależytościami, 
wystawione na licytację nie są ocenione, a 
tylko współwłaściciele (wierzyciel popierający 
i zobowiązani) ustanowili cene wywołania na
920.000 kor.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dok.ume.nta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 1 lutego 1908.

L. cz. E. 930/7 (6) (i 591 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 marca 1908 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie, w biurze 
Nr. III., przymusowa licytacya realności lwh. 
45 gm. Chmielno, składającej się z chaty 
wiejskiej, 3 arów 99 m .2 gruntu podbudo- 
wlanego i 14 arów 39 m.2 ogrodu.

Cenę szacunkową ustalono na 578 kor. 
40 hal.

Wartość przynależności wynosi 96 kor. 
Najniższa cena wynosi 449 kor. 60 hal. 
Wszelkie do tej realności odnoszące się

dokumentu przeglądać można w godzinach 
urzędowych, w biurze Nr. III., tut. sądu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
n, dnia 24 stycznia 1908.

L. cz. E. XVI. 956/7 (8) (1628)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 kwietnia 1908 o godz. 10 przed 
południem odbędzie sLc w sali Nr. 2 sądu 
tutejszego licytacya 46/288 części realności 
we Lwowie lwh. 103/I1T. z przynależyto- 
ściami.

46/288 części domu z przynależytościa- 
jni oceniono na 4421 kor. 69 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2265 kor. 61 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w oddziele XVI.

Takie prawa, w ohee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział XVI. 
Lwów, dnia 3J grudnia 1907.

L. cz, E. 3474/7 (4) (1606)
Dnia 31 marca 1908 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacya po­
łowy realności wyk. hip. 108 ks. gr. gm. Za- 
rudce objętej Maryi Baluk i Józefa Daluka 
własnej, składającej się z parcel gr. 1847/2, 

_ 1848/2, 1849/1, 1850,1, 1851/1, 1852/1 wraz 
j //przynaieżnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1316 kor. 25 hal. 

i Najniższa cena wynosi 1100 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości
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nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IY.
Lwów, dnia B lutego 1908.

L. cz. E. 3/8 (5) (1618)
Dnia 8 kwietnia 1908 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 w Radłowie licytacya realno­
ści lwh. 82 ks. gr. gminy kat. Wola prze­
my ko wska objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1581 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1054 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumentu (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie, licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze. skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radłów, dnia 13 lutego 1908.

E. Nr. 299 Adj. (1642 1 - 3 )
Pferdelizitation.

Von Seite des k. k. Staatshengstende- 
pots in Drohowyże wird am 10 Marz 1. J. 
um 10 Uhr Yormittags in Mikołajów am 
Pferdemarkte der Wallach Vucina, englisch 
Halbblut, Braun, 10 jiihrig, 160 ctm. hoeh, 
gegen gleich bare Bezahlung an den Meist- 
bietenden yersteigerungsweise hintangege- 
ben werden.

K. k. Staatshengstendepot.
Drohowyże, am 24 Eebruar 1908.

(1647 1—3) 
Sądowa lnila aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 2 marca 1908 od 10 do 12 
godz.: towary korzenne, wina, wódki, 
obuwie, maszyny introligatorskie i dru­
karskie.

Wtorek 3 marca 1908 od 10 do 12 godz.: 
pianino, dywany, obrazy i kosztowności 

Środa 4 marca 1908 od 10 do 12 godz.:
sukna, towary galanteryjne, kasa, książki 
różne i ubrania.

Czwartek 5 marca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i kasa.

Piątek 6 marca 1908 od 10 do 1.2 gorlz.:
meble, fortepian i maszyna do szycia.

Sobota 7 marca 1908 od 4 do 8 godz.: ta­
nie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacya w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 24 lutego 1908.

L. cz. E. 637/6 (44) (1639 1—3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 marca 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym odbę­
dzie się licytacya realności wiejskiej objętej 
whl. 17 ks. gr. gm. Kupiatycze obejmującej 
dom mieszkalny słomianą strzechą kryty i 
budynki gospodarcze, tudzież około 4 morgi 
gruntu ornego bez przynależności.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
6422 kor. 91 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 4281 kor. 94 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr.
II. sądu tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaeonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowiee, dnia i4  lutego 1908.'

L. cz. E. 1119/7 (6) (1635)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dla kredytu 
hipotecznego i osobistego w Krakowie za­
stąpionego przez adwokata dra Grossa odbę­
dzie się dnia 20 marca 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 w Dębicy licytacya 
gruntów rolnych z budynkami lwh. 451 
Brzeźnica wraz z przy należnościami, składa- 
jąeemi się z 6 koni, 5 sztuk bydła i narzę­
dzi rolniczych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 26412 kor., przynależności 
zaś na 1344 kor.

Najniższa cena wynosi 17.608 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły, ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, 13 lutego 1908.

L. cz. E. 1825/7 (6) (1638)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Thaua, syna Jakóba, 
odbędzie się dnia 26 marca 1908 o godz. 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19, licytacya następujących nierucho- 
śc i:

1. Realności lwh. 423 gin. Zielona, 
wskład której między innemi wchodzi parc. 
grunt. 686, na której zbudowany jest tartak 
i młyn, zaś prgr. 685/2, 686, 687, 694 i 695/3 
stanowią podwórze owego tartaku.

Tartak ów stanowi budynek drewniany 
na fundamentach kamiennych, pędzony siłą 
wodną, z całkowitem urządzeniem, cyrku- 
larką, kołami rozpędowemi, trybowemi i trans­
misjami.

Na prbud. 98 stoi chata z drzewa, tuż 
obok obora, stajnia, komora i susznia, na 
prbud. 99 zbudowana jest piwnica z kamie­
nia, a nad nią budynek drewniany.

Na prgr.0 687 stoi budynek drewniany, 
a służy za stolarnię.

Na prgr. 689 zbudowana jest drewniana 
kuźnia i licha chata.

Na prgr. 4852 stoi chata z drzewa w 
dobrym stanie oraz stajnia.

Na prbud. 583 stoi dom z drzewa de­
skami kryty, na prgr. 4659 zbudowana jest 
chata wraz z stajnią z drzewa deskami kryte.

W skład tej realności wchodzą nadto 
prbud. 98, 99 i prgr. 688, 689, 692, 693, 
4954, 4669/2, 4670, 4671, 4659, 4661,4852, 
4853, 4854, 4692, 4693, 4689,- 4651, 4652, 
1006 2, 1008, 4708, 583, 786, prbud. 848, 
prgr. 4875, 4876 łącznego obszaru 55 ra. 
284 sążni3, stanowiące częścią pola orne, 
łąki i pastwiska porosłe wybrakowanemi 
drzewami.

Grunta te leżą w różnych częściach.
Wartość szacunkowa 43.632 kor. 50 hal.
Najniższa oferta 29.088 kor. 50 hal.
2. Realność obj. lwh. 446 gm. Zielona 

składająca się z prgr. 678 do 682 łącznego 
obszaru 964 sążni2, stanowiących pola orne.

Wartość szacunkowa 300 kor.
Najniższa oferta 200 kor.
3. Realność obj. lwh. 482 tejże gminy 

składająca się z prgr. 481/2, 482/1 i 4691) 
łącznego obszaru 2 m. 829 sążni2 stanowiące 
role.

Wartość szacunkowa 800 kor.
Najniższa oferta 534 kor.
4. Realność obj. lwh. 831 tejże gminy

składająca się z prgr. 3172/2 obszaru 1 m.
1317 sążni3 w niwie „Prytula“ stanowiąca 
łąkę.

Wartość szacunkowa 700 kor.
Najniższa oferta 467 kor.
5. Realność lwh. 1074 tejże gminy

objęta, składająca się z prgr. 822/2, 828/1,
828/2, 823 i 828/5 łącznego obszaru 667 są­
żni2 stanowiące pola orne.

Wartość szacunkowa 150 kor.
Najniższa oferta 100 kor.
6. Realność lwh. 981 tejże gminy o- 

bjęta, składająca się z prgr. 721, obszaru 
41 sążni3 stanowiącej nieużytek.

Wartość szacunkowa 2 korony.
Najniższa oferta 1 kor. 34 hal.
7. Realność lwh. 923 tejże gminy objęta, 

składająca się z prgr. 1633/1, obszaru i  m. 
172 sążni3 stanowiącej łąkę w niwie „Su- 
ehe“.

Wartość szacunkowa 800 kor.
Najniższa oferta 534 kor.
8. Realność lwh. 985 tejże gminy, skła­

dająca się z prgr. 4672, 4674, 4675, 4690 
i 4691, łącznego obszaru 23 m. 493 sążni2 
stanowiących pastwisko i zrąb lasu w niwie 
„Czortka“.

Wartość szacunkowa 4.800 kor.
Najniższa oferta 3.200 kor.
9. Realność lwh- 1027 tejże gminy, 

składająca się z prgr. 249, 259 i 260, łącz­
nego obszaru 901 sążni2 stanowiących rolę 
w niwie „Lacki“ .

Wartość szacunkowa 400 kor.
Najniższa oferta 267 kor.
10. Niewydzielona 1/12 część realności 

lwh. 152 tejże gminy, składającej się z prgr. 
4784, obszaru 1544 sążni2 stanowiącej las, 
a obecnie zrąb.

Wartość szacunkowa tej 1/12 części 
15 koron.

Najniższa oferta 10 koron.
11. Niewydzielona połowa realności 

lwh. 118 tejże gminy, składającej sie z parc. 
bud. 506 i parc. gr. 1715/2, 1715/3, 1717/1, 
1717/2 i 3527/1, łącznego obszaru 1 m. 946 
sążni2. Na prbud. stoi chata z drzewa w li­
chym stanie, dalsze parcele stanowią ogród 
i pastwisko.

Wartość szacunkowa tej połowy 405 kor.
Najniższa oferta 270 kor.
12. Niewydzielona 1/4 część realności 

lwh. 91 tejże gminy, składającej się z prgr. 
4720, obszaru 17 m. 732 sążni2 stanowiącej 
pastwisko na górze „Ozortka“.

Wartość szacunkowa tej 1/4 cz. 875 kor.
Najniższa oferta 584 kor.
13. Niewydzielona 2/36 części realności 

lwh. 150 tejże gminy, składającej się z parc. 
gr. 4783, obszaru 27 m. 1218 sążni2 stano­
wiącej łąkę na górze „Ozortka11.

Wartość szacunkowa tych 2/36 części 
wynosi 156 kor.

Najniższa oferta 104 kor.
14. Niewydzielona połowa realności 

lwh. 493 tejże gminy, składającej się z parc. 
bud. 57, obszaru 66 sążni2 i z prgr. 554 do 
560, łącznego obszaru 1 m. 680 sążni5 sta­
nowiących łąkę pod górą „Makowica“.

Wartość szacunkowa tej połowy wy­
nosi 305 koron.

Najniższa oferta 103 kor.
15. Niewydzielone 6/32 cz. lwh. 486 

tejże gminy, składającej się z prgr. 762/2, 
763/1 i 764, łącznego obszaru 873 sążni2 
stanowiących rolę.

Wartość szacunkowa tych 6/32 części 
wynosi 60 kor.

Najniższa oferta 40 kor.
16. Niewydzielone 6/64 części realności 

lwh. 487 tejże gminy, składającej się z parc. 
gr. 568 do 575, łącznego obszaru 4 m. 464 
sążni2 stanowiących łąkę. Na prgr. 573 stoi 
chata z drzewa.

Wartość szacunkowa tych 6/64 części 
wynosi 154 kor. 64 hal.

Najniższa oferta 103 kor.
17. Niewydzielone 6/32 części realności 

lwh. 889 tejże gminy, składającej się z parc. 
bud. 78, obszaru 102 sążni2, na której zbu­
dowane są: chata i stajnia z drzewa, drani­
cami kryte i z prgr. 806 do 809, łącznego 
obszaru 1 m. 484 sążni2 stanowiącej ogród.

Wartość szacunkowa tych 6/32 części 
wynosi 750 kor.

Najniższa oferta 500 kor.
18. Niewydzielone 29/32 części realno­

ści lwh. 861 tejże gminy, składającej się 
z prgr. 4653 do 4658, obszaru 14 m. 116 
sążni2 stanowiących łąkę i pole orne. Na 
prgr. 4657 zbudowane są: chata, stajnia i 
komora z drzewa, deskami kryte, w dobrym 
stanie.

Wartość szacunkowa tych 29/82 części 
wynosi 11.835 kor. 50 hal.

Najniższa oferta 7.890 kor. 30 hal.
19. Niewydzielona 1/4 część realności 

lwh. 867 tejże gminy, składającej się z parc. 
gr. 974 i 975, łącznego obszaru 4 ra. 189 
sążni2 stanowiących łąkę i pastwisko pod 
górą „Czortka".

Wartość szacunkowa tej 1/4 części wy­
nosi 400 kor.

Najniższa oferta 267 kor.

20. Niewydzielona połowa realności 
lwh. 869 tejże gminy, składającej się z prgr. 
976/2, obszaru 102 sążni2 stanowiącej ogród.

Wartość szacunkowa tej połowy wynosi 
15 koron.

Najniższa oferta 10 koron.
21. Niewydzielona połowa realności 

lwh. 933 tejże gminy, składającej się z prgr. 
1662, 1668, 1664, obszaru łącznego 1 m. 
1205 sążni2 stanowiących pastwisko w niwie 
„Suche11.

Wartość szacunkowa tej połowy wynosi 
700 koron.

Najniższa oferta 467 kor.
22. Niewydzielona 1/12 części realności 

lwh. 940 tejże gminy, składającej się z prgr. 
4785, obszaru 3 m. 1581 sążni3 stanowiącej 
las już wycięty.

Wartość szacunkowa tej 1/12 cz. 50 kor.
Najniższa oferta 34 kor.
Warunki licytacjrjne zatwierdza się. — 

Dalsze koszta egzekucyjne Chaima Thaua u- 
stala się na 6 kor. 47 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary/na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 11 lutego 1908.

Konkursa.
L. 24421/11 (1641 2 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Wiszence z poborami 3 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 504 kor. rocznie 
na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
1 marca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. -

Lwów, dnia 20- lutego 1908.

L. 234 (1602 8 - 3 )
Zwierzchność gminna Jaryczów nowy 

rozpisuje konkurs, celem obsadzenia posady 
lekarza miejskiego pod następującymi warun­
kami :

1) płaca roczna 1600 kor. w ratach 
miesięcznych płatnych z dołu, lub 1000 kor. 
i pomieszkanie.

2) obowiązki lekarza i alegaty podania 
określa ustawa z dnia 2 lutego 1891 Dz.
u. kr.

3) należy przedłożyć dowód dwuletniej 
praktyki.

4) termin wnoszenia podań upływa 
z dniem 15 marca 1908.

Jaryczów nowy, dnia 2 2  lutego 1908.

L. Prez. 4393/8 (1567 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 45 „Ga­
zety Lwow-saiej" ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady rewidentów rachunko­
wych, ewentualnie ofieyałów, asystentów 
i praktykantów rachunkowych przy Departa­
mencie rachunkowym c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie z dniem 10 marca 
19Ó8 upływa.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 20 lutego 1908.

L. Prez. 4 3 9 3 /8  ( 1 5 6 6  2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 4 5  „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia 
się, że konkurs na posadę radcy rachunko­
wego przy Departamencie rachunkowym c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie z dniem 
1 0  marca 1 9 0 8  upływa.
Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego. 

Lwów, dnia 2 0  lutego 1 9 0 8 .

L. Prez. 4 1 7 4  (1 5 6 8  2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 45  „Gar 
zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia 
sig, że konkurs na posadę wiceprezydenta 
sądu krajowego we Lwowie z dniem 15  
marca 1 9 0 8  upływa.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 2 0  lutego 1 9 0 8 .

„Gazeta Lwowska" Nr. 47 z dnia 27 lutego 1908,
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L. 298 (1648 1 - 3 )
K o n t  u v s.

Wydział powiatowy w Eawie rozpisuje 
ponownie konkurs na opróżnioną posadę le­
karza okręgowego z siedzibą w Niemirowie 
z płacą roczną 1200 kor. i ryczałtem na 
objazdy w kwocie 600 kor.

Okręg sanitarny tworzy 11 gmin z lu­
dnością 18.019 dusz.

Ubiegający się o powyższą posadę oprócz 
dowodu dostatecznej zdatności fizycznej i 
nieprzekraczalnych lat 40 wykazać mają, że 
posiadają następujące warunki:

1. Prawo obywatelstwa austryackiego.
2. Dyplom doktora medycyny, upra­

wniający do wykonywania praktyki lekarskiej.
3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego albo egzaminem fizy- 
kackim.

Podania wnosić należy na ręce Wy­
działu powiatowego w Eawie do dni 30 od 
dnia ogłoszenia konkursu.

Nadmienia się przy tem, że w miaste­
czku Niemirowie jest nowo otwarty zakład 
kąpielowy (siarczano-solny-alkaliczny).

Jako lekarz zakładowy pobierałby le­
karz okręgowy osobną pensyę stosownie do 
umowy z właścicielem zakładu JW. Karolem 
Krusensternem.

Z Wydziału powiatowego.
Eawa, dnia 24 stycznia 1908.

O. k. generalna Dyrekcya zarządu tytoniu 
we Wiedniu.

Nr. 453 ex 1908 Y. (1646 1 — 3)
Ogłoszenie konkursu.

O. k. generalna Dyrekcya zarządu ty­
toniu przyjmie do służby przy galicyjskich 
fabrykach i urzędach wykupna tytoniu sze­
ściu praktykantów, których w pierwszej linii 
zamierza przydzielić do fabryk tytoniu w Win­
nikach, Jagielnicy, Monasterzyskach i Zabło- 
towie, a dalej do urzędu wykupna tytoniu 
wT Borszczowie.

Ubiegający się o te posady muszą wła­
dać obydwoma językami krajowymi i języ­
kiem niemieckim, dalej ukończyć średnią 
szkołę (wyższe gimnazyum lub wyższą szkołę 
realną) i złożyć w tejże szkole egzamin doj­
rzałości.

Praktykanci przyjęci na podstawie tego 
ogłoszenia otrzy mają'po wstąpieniu do służby, 
jeżeli ukończyli wyższą szkołę techniczną lub 
wyższą szkołę rolniczą adjutum rocznych 
1200 kor. w innych wypadkach adjutum ro­
cznych 800 kor., które po upływie 3 letniej 
służby podwyższone zostanie pod ustawowy­
mi warunkami na 1200 kor.

W odpowiednio ostemplowanych pro­
śbach należy wykazać austryackie obywatel­
stwo, wiek i stan wolny, a także stosunek 
do służby wojskowej, dalej odbyte studya, 
złożone egzamina i znajomość języków, na­
stępnie moralne zachowanie się i na podsta­
wie świadectwa zdrowia, wystawionego przez 
rządowego lekarza, fizyczną zdatnośó do słu­
żby przy fabryce i wykupnie tytoniu, wre­
szcie zajęcie przed wstąpieniem do służby 
rządowej, w razie, jeżeii studya ukończono 
na dłuższy czas przedtem.

Dalej należy dołączyć do prośby sądo­
wnie i materyalnie legalizowany rewers su- 
stentacyjny, który ma być zaopatrzony po­
świadczeniem kompetentnej władzy polity­
cznej o zdolności wystawiciela do dotrzyma­
nia przyjętych zobowiązań.

Ubiegający się o posady mają podać, 
czy i w jakim stopniu pokrewieństwa lub 
powinowactwa pozostają z urzędnikami c. k. 
Zarządu tytoniu.

Kompetenci z wyższemi studyami przy 
równych zresztą warunkach otrzymają pierw­
szeństwo przed innymi.

Prośby należy wnosić do c. k. general­
nej Dyrekcyi Zarządu tytoniu (Generaldirek- 
tion der Tabak-Eegie) we Wiedniu a to w ra­
zie, jeżeli kompetent pozostaje już w służbie 
rządowej w przepisanej drodze służbowej.

O. k. generalna Dyrekcya Zarządu tytoniu.
Wiedeń, dnia 6 stycznia 1908.

Kempf m. p.

L. 650/08 (1601)
K o n k u r s .

W ślad polecenia c. k. krajowej Dy­
rekcyi skarbu we Lwowie z dnia 17 lutego 
1908 L. 9670 rozpisuje podpisany c. k. Za­
rząd salinarny konkurs na obsadzenie opró­
żnionej w etacie sług przy c. k. Zarządach 
salinarnych w Galicyi i na Bukowinie posa­
dy „dozorcy chorych“.

Z posadą tą jest połączona :
1) płaca III. klasy t. j. rocznych 900 

kor. z prawem posunięcia się po 8 wzglę­
dnie 6 latach do wyższych stopni t. j. 1000 
i 1100 kor.;

2) systemizowany dodatek czynnej 
służby;

3) ewentualny dodatek starszeństwa 
wedle § 5 ces. rozp. z 19 sierpnia 1899 dz.
u. p. Nr. 159 w kwocie 100 względnie 200 
kor. rocznie;

4) ekwiwalent za ubiór służbowy ro­
cznych 50 kor.;

5) systemizowany deputat so li ;
6) upoważnienie do zakupienia dla wła­

snego domowego użytku za pół ceny zakła­
dowej ze składów salinarnych węgla kopal­
nego rocznie do wysokości 67 q;

7) bezpłatna opieka lekarska i medy- 
kamenta wedle obowiązującego statutu;

8) służbowe pomieszkanie bezpłatnie 
jeżeli jest do dyspozycji i jeżeli przełożony 
c. k. Zarząd uzna za potrzebne, by dotyczący 
sługa mieszkał w pobliżu pewnego zakładu 
manipulacyjnego.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
w drodze swego przełożonego Urzędu najda­
lej do 20 marca 1908 własnoręcznie pisane 
podania wykazując dokumentami legalnerni 
wiek, stan zdrowia, że zadość uczynili obo­
wiązkowi stawienia się do wojska, względnie 
służbie prezencyjnej, że władają językiem 
polskim i niemieckim, w słowie i piśmie, 
znajomość rachunków, wreszcie znajomość 
pielęgnowania chorych w publicznych szpi­
talach.

Kompetenci wojskowi z oddziału sani­
tarnego posiadający certyfikaty i wymienio­
ne warunki uzdolnienia mają pierwszeństwo.

Od kompetentów ze służby prywatnej 
wymaganą będzie wrazie uwzględnienia po­
dania służba na próbę przez 1 rok.

Gdyby z tej służby próbnej przełożony 
c. k. Zarząd nie był zadowolony, nastąpi po 
roku względnie i wcześniej uwolnienia tegoż 
ze służby salinarnej bez wszelkiego dalszego 
zobowiązania.

O. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 20 lutego 1908.

Wyroki prasowe.
U.‘ Pr. 17/8 (2) (1824)

O r  o a  o ni e e  e.
B IjieHH Gro Be.zuiuecTJia H/icapn!
I f . k . cjjt; KpasBHH y.m cnpaB icap- 

hhx y JltBOBi piniHB na ni^cTani §§ 489 i 
493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., mo 3MicT 
apTHKymy yMimeHoro b nncńi 9 uaconuca 
„CBo6oĄa“ 3 ąhh 13 uiioxoro 1908 ni/p Hann- 
ceio: 1) „^OBro nomuiBe m;e KpoB?“ b yCTyni 
Bi#: „,Ąh,h 6 cero" ^o „KimpH1' i 2) „,HyM:a 
Ha cjrepTB Mapna KaraHBipHu irieruTB b eoói
3HaMena npoEHHH 3 § 300, 302 i 305 3. k. i
npoTO ycripaBejpEHBELena ecrB 3apuy,5KeHa ue- 
pe3 u,, k. IIpoKypaTopa ĄepsKaBHoro KOHtjń- 
cKara cel uacomrcu Ha p i l  12 moToro.

B Hacnl^OK Toro piuienn sóopoHeHe 
ecTB ĄaaBme umpene th x  apiTfKjyiiB, a 3a- 
ópaHHH Hatcaay Mae 6yt h  3H:uin,eHHii.

JIbbIb, ąhh 19 mioToro 1908.

U. Pr. 18/3 (2) (1625)
B lireirn Gro BemnuecTBa U/i c a p u !
Dj. k . eyy KpaeBun pyin cnpaB Kap­

n i e  y JlBBOBi piniHB na ni^cTaBi §§ 489 
i 493 3aK. Kap. i § 37 3aic. npac., mo 3MicT 
apTHKy^iy yMim;eHoro b hhc.ii  7 uaconacH 

i Bonn“ 3 ąhh 13 aiOToro 1908 ni# 
Hanaceio : „IUą naHOBaHSM acHoro fpa<j)a“
MicTHTB B cońi 3HaMeHa npOBHHH 3 §§ 300 
i 302 3. k. i npoi'0 ycupaBeflriHB.ieHa ecTB 
3apH^aceHa uepe3 u;, k. IIpoKypaTopa /rep- 
acaBHoro KompicKaia cel uacounen Ha ynn 
12 .aioToro.

B HacmmoK Toro pimeHH 3ÓopoHeHe 
ecTB ^auiBme mapene to to  apTHKyny, a 3a- 
ópaHHH Haiiriay Mae 6yiM 3HHin,eHHH.

JlBBiB, ahh 19 ^noToro 1908.

31. 43 (1529)
f. f. £anbe§ afg $rejisgeriri)t in 

j£ricft fjat mit bem ©rfenntnijfe bom 15 
bruar 1908, ^ r .  IX. 15/8, bie SBeitcruerbreK 
tung ber sJtr. 10393 ber fjeitfdjrift; LTndipen- 
dente“ bom 13 gebruar 19-8 tuegen ber 
©telle bon „Ma rispetto" biS „di proyocazio- 
n e“ beS Slrtifciź; „II discorso del’ sn. Pitto- 
n i“ nad) § 65 a ©t. ®. berboten.

31. 44 (1569)
t. f. Saubeg* alS s,}3rejjgerid}t in 

tprag tjat mit bem (Srlenntnijfe bom 18 ge= 
bruar 1908, sBr. 86 8, bie Śeiterocrbreitung 
ber Dhtmmer 3 ber ,3eitjcf]rift: „Mlade Proudy“ 
oom 15 gebruar 1908 megen ber Stelleu bon 
„Dustojnici zachazi“ big „vyrovnati ucty“ 
be§ iSrtifelg: „...zivot vojensky, zivot vesely“ ; 
bon „Prusky militaristieky duch“ big „siro- 
ke verej(iosti“ unb bort „O muzstvo“ big „ve- 
deti niceho" beg Slrtifelg; „Dustejnicke pia­
ty “ nadj § 300 ©t. © uub SIrtLEel IV. beg 
(Śefe^eg Oom 17 2)ejember 1862, DI. ®. 331. 
9łr. 8 ex 1863, berboten.

5Dag f. f. ®reig* alg 55re^griĄt in Seit* 
rneri^ fjat mit bem ©rfenntniffe oom 19 ge= 
bruar 1908, $ r .  6/8, bie SBeiteroerbreitung

ber 9łummer 2 ber .geitjdjrift: »®er 33olfg= 
antoalt" bom Sebntar 1908 tuegen ber ©tellen 
bon „2Utg biejeit altenmdjjigen Slnfii^rungeu" 
big „jit begriutben" unb bon „31ug biejeit atteit= 
mdjjigen SlugjiUjrungen" big „itadjgetoiejeu" beg 
Sfrtilelg : „Sin ben §errn !. !. ^reiggeridjtg- 
prafibenten § US° SBScijś io S3ubloeig bormafg 
S3igepraftbent beun !. f. ®reiggerid)te in S3riij;“ 
itadj § 300 ©t ©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. I. 88/8 (1) (1575 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Ascherowi Eubinowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniosła do ck. 
sądu obwodowego w Ezeszowie przez Salo­
mona Hirschfelda pozew o 7900 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 18 lutego 1908.

Celem strzeżenia praw Aschera Eubina 
ustanawia się p.adwokata dr. Eeinera w Eze­
szowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Aschera 
Eubina w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Ezeszów, dnia 15 lutego 1908.

L. cz. Om. 1/8 (1) (1588 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Procykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Grzymało­
wie przez Piotra Stadnika pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 marca 
1908 o godzinie 9 przed południem biuro 
Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Antoniego Pro- 
cyka ustanawia się pana adwokata dra Her­
mana Kottera w Grzymałowie kuratorem.

Tenże, kurator zastępować będzie An­
toniego Procyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 1 lutego 1908.

L. cz. C. 9,8 (1) (1598 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Fraczkowi z Pio­
trowic, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zatorze przez Jana Brusika z Piotrowie 
pozew o 228 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 marca 1908 o godzinie 
8 i pół rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Piotra Krawczyka, wójta w 
Piotrowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 29 stycznia 1908.

L. cz. C. I. 26/8 (1676)
E d y k t .

Przeciw Ołeksie Kisełejczukowi, Dmy- 
trowi Komaniukowi Michała i Józefowi Cza­
plińskiemu, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Jabłonowie przez Nykołę Sem- 
ezycza pozew o 620 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 24 lutego 1908.

Celem strzeżenia praw nieznanych z miej­
sca pobytu pozwanych ustanawia się pana 
dra Kónigsberga w Jabłonowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jabłonów, dnia 23 stycznia 1908.

L. cz. O. II. 64/8 (1632)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Maziarzowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Jaśle przez Franciszka Korzeniowskiego po­
zew o ojcowstwo i alimenta.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 9 marca 1908.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Michnika w Jaśle adwo­
kata kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, dnia 21 lutego 1908.

L. cz. O. Y. 4/8 (1) (1692) i
E d y k t .

Przeciw Janowi i Antoninie Grzeby­
kom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tyczynie przez Wojciecha Leniarta pozew
0 200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 17 lutego 1908 o godzinie 
9 rano Nr. 7.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Jana i Antoniny Grzeby­
ków ustanawia się pana adwokata dra Jasiń­
skiego w Tyczynie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie, Jana
1 Antoninę Grzebyków w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Tyczyn, dnia 23 stycznia 1908.

L. cz. C. 36,8 (1) (1681)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu Janowi Węgla­
rzowi (synowi) Nr. 6 w Szczawnicy wyżnej, 
wmiesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Krościenku przez Spółkę oszczędności i 
pożyczek w Szczawnicy wyżnej pozew o za­
płatę 475 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 26 lutego 1908 godz. 10 
rano sala Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Jana Węglarza 
(syna) Nr. 6 ustanawia się pana adwokata 
dra Przybyłę w Krościenku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 22 lutego 1908.

L. cz. Ow. 4391/7 (4) (1631)
E d y k t .

Przeciw Leopoldowi Eeiterowi przed­
tem wt Przemyślu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do tut. sądu 
przez Chiela Schapirę w Drohobyczu pozew 
o wydanie nakazu zapłaty sum wekslowych 
600 kor., 3000 kor., 2600 kor. i t. d. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Ustanowiony celem strzeżenia praw Leo­
polda Eeitera kuratorem dr. Pr. Smutny 
adwokat w Przemyślu zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje".

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 27 stycznia 1908.

L. cz. Cw. 728 7 (3) (1486)
E d y k t .

Przeciw Matiasowi Eichhornowi w Kor­
czynie sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem obwodowym w Jaśle przeciw Matiasowi 
Eichhornowi o 800 kor. zpn. ma być dorę­
czoną uchwała o dnia 31 stycznia 1908 L. 
cz. Ow. 728/7 (3), którą pozwolono zajęcia 
wierzytelności przysługujących dłużnikowi do 
osób trzecich.

Ponieważ niewiadomo gdzie Matias 
Eichhom przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. Henryka Eosenbuscha w Jaśle.

Tenże kurator zastępować będzie po- 
mienionego kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, dnia 31 stycznia 1908.

L. cz. Om. 3/7 (3) (1519)
E d y k t .

P. Teofili z Kańskich Terleckiej ze Zbo­
rowa w sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Zborowie przeciw Teo­
fili z Kańskich Terleckiej o zapłacenie kwo­
ty 400 koron zpn. ma być doręczony nakaz, 
zapłaty z dnia 21 grudnia 1907 1. cz. Om.
3/7 (2), którym nakazano p. Teofili z Kań­
skich Terleckiej, aby resztującą sumę poży­
czkowi! w kwocie 400 koron wraz zpn. To­
warzystwa zaliczkowemu w Złoczowie do dni / 
14 pod rygorem egzekucyi zapłaciła.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Teofila 
z Kańskich Terlecka przebywa, przeto usta­
nawia się w celu strzeżenia jej praw, kura­
tora w osobie p. dr. Eugeniusza Wacyka 
adwokata w Zborowie.

Tenże kurator zastępować będzie Teofilę 
z Kańskich Terlecką w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 22 stycznia 1908.
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4 V0 Pożyczka hipoteczna król. stoł. miasta Lwowa.

L. 13041 (1565)

X X V . L O S O W A N IE
4% obligacyj pożyczki hipotecznej król. stoł. miasta Lwowa

dnie- 1 lutego 1908.
Ser. A. po 10.000 koron:

Nr. 18, 495.
Ser. B. po 5.000 koron:

Kr. 347, 788, 857, 883.
Ser. C. po 1.000 koron:

Nr. 370, 454, 671, 876, 1394, 1635, 1645, 1870, 2434, 2578, 2773, 2825, 2905, 
3194, 3209, 3401, 3438, 3602, 3688, 3646, 3855, 8965.

Ser. D. po 200 koron:
Nr. 3 81, 238, 420, 538, 599, 707, 1069, 1129, 1297, 1457, 1464, 1693, 1839, 2487, 

2717, 2731, 2883, 3500, 3890, 3905.

Płatne dnia 1 majtał; 1908.
Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas:

Ser. B. Nr. 823
C. 77 296

55 75 77 670
7) 77 1617

77 77 1983
35 77 7? 2090
n 77 77 2496
n 77 55 2596
n 77 57 2981
r> 71 75 3058
55 D. 55 222
55 77 .*7 400
>5 77 77 556
77 77 77 584
r> 77 77 878
55 77 77 1623
57 17 2276
77 77 77 2315

L. cz. C. II. 46/8 (1) (1691)L. cz. 0. II. 42/8 (1) (1636)
Przeciw nieobecnemu Jakóbowi Mar­

sza! przedtem w Przewrotnem wniósł Łukasz 
Marsza! z Przewrotnego skargę o dopełnie­
nie umowy zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się 3 marca 
1908 godz. 9 rano biuro Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Tadeusz Stanisz, nota- 
ryusz w Głogowie będzie go zastępywat do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, 19 lutego 1908.

L. cz. C. II. 30/8 (1637)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Gajewskiemu nie­
wiadomemu z miejsca pobytu wniósł Woj­
ciech Gorczyca z Białobrzeg pozew o 257 
koron.

Ustna rozprawa wyznaczona na 4 mar­
ca 1908 godzina 9 rano, biuro Nr. 2.

Kuratorem ustanowiono dr. Eoberta 
Pawłowskiego adwokata z Krosna na czas 
nieobecności pozwanego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Krosno, 26 stycznia 1908.

I ,  cz. Cg. I. 38/8 (1) _ (1656)
Przeciw Andrzejowi Niemcowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
adw. dr. Teodora Sienkiewicza w Jaśle po­
zew o 173 koron 49 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 26 lutego 1908 o 
godzinie 9 przed południem, Nr. biura 51.

Celem strzeżenia praw Andrzeja Niem­
ca ustanawia się pana adw. dra Oberlaende- 
ra w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Andrze­
ja Niemca w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 14 lutego 1908.

L. cz. C. III. 34/8 (2) (1614)
E d y k t.

Przeciw Janowi Kalecie, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został przez 
Jana Trzupka pozew o .1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 7 marca 1908.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się pana adwokata dra Hamerschlaga 
w Limanowej kuratorem.

. Tenże kurator zastępować będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 22 lutego 1908.

E d y k t.
Przeciw7 niewiadomemu z miejsca po­

bytu Schaji Knoblowi wnieśli do tutejszego 
sądu Pinkas Weimnan i Nacbman Krell z 
Sokołowa pozew o 288 kor. 10 hal

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 2 marca 1908 godzinę 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Arona Schippera w Sokołowie ku­
ratorem.

. Tenże kurator zastępować- będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 21 lutego 1908.

L. cz. C. II. 19/8(1) (1684)
Przeciw Jakóbowi Steinbergowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Markusa Sternberga pozew o 634 kor. 
74 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 27 lutego 1908 o 
godzinie 10 przed południem, sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Jakóba Stein­
berga ustanawia się pana Berła Sternberga 
w Mielnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 6 lutego 1908.

L. cz. C. II. 31/8 (1) (1675j
E d y k t.

Przeciw Hryńkowi Słobodzian synowi 
Dmytra przedtem w Tłustenkiem, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Husiaty- 
nie przez Michała Bilińskiego z Tłustenkie- 
go pozew o 497 kor. 26 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 lu­
tego 1908 godzina 8 rano, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Hryńka Słobo­
dzian s. Ilrynka ustanawia się pana adw. dr. 
Nathansohna w łlusiatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Hryń­
ka Słobodzian s. Umytra w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 5 lutego 1908.

L. Prez. 4404 (1648 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, "że pan Michał Sawicki
c. k. notaryusz w Haliczu wskutek przyzwo­
lonego reskryptem c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z 28 stycznia 1908 L. 33936 7

przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Złoczowie z dniem 28 lutego 1908 z urzę­
dowania w Haliczu ustępuje, a dnia 29 lu­
tego 1908 urzędowanie w Złoczowie obej­
muje.

Lwów, dnia 20 lutego 1908.

L. cz. C. I. 95/8 (1) (1674)
E d y k t.

Przeciw Israelowi Altschułler, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gródku 
Jagiellońskim przez Markusa Beer Segall
1 tow. pozew o uznanie umowy z daty Gró­
dek Jagielloński 14 czerwca 1907 Irep. 87269 
za bezskuteczną.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa w tutejszym sądzie na dzień
2 marca 1908 godzina 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Bireckiego, kand. adw. 
w Gródku Jagiellońskim, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gródek Jagielloński, dnia 17 lutego 1908.

L. dz. h. 1986/5, 1329, 2552, 3315, 3778/6, 
22, 222, 350, 369, 519, 597, 608, 650, 656, 
678, 851, 1059, 1096, 1125, 1211 i 1290/7.

(1145)
E d y k t.

Nieznanym z miejsca pobytu:
1. Antoninie Bazylkiewicz zam. Czo- 

chowskiej, 2. Maryi 2-o Jacyszyn, 8. Hańce 
Lisowiec i Dorce zam. Horeczej, 4. Maryi 
Dżos, 5. Petrowi Kurmej, 6. Asafatowi Ge- 
łeckiemu, 7. Julii Smolak, 8. Chai Surze 
Kreiner, 9) Jurkowi Kaszubie s. Pańka, 10. 
Antoniemu Werbowemu s. Dmytra, 11. An­
toniemu Sokołowskiemu s. Bazylego, 12. Onu­
fremu Eutczak s. Jana, 13. Michałowi Ha- 
wryszak, 14. Maryi z Hyszków Szabaga, 15. 
Pyłypowi Perun s. Fedora, 16. likowi Mi­
chałowskiemu s. Jana, 17. Iwanowi Maksym- 
ezuk s. Onufrego, 18. Fediowi Parneta s. 
Andrzeja, 19. Iwanowi Bażowskiemu, 20. 
Franciszkowi Zakrzewskiemu, 21. Maryi Le­
wińskiej mają być w sprawach tabularnych 
doręczone następujące uchwały, a miano­
wicie :

ad 1. uchwała z 80 czerwca 1905 ldzh. 
1986/5;

ad 2. uchwała z 23 listopada 1906
ldzh. 1329/6;

ad 3. uchwała z 11 lipca 1906 ldzh. 
2552/6;

ad 4. uchwała z 25 września 1906
ldzh. 3315/6;

ad 5. uchwała z 5 listopada 1906 ldzh. 
3773/6;

ad 6. uchwała z 3 stycznia 1907 ldzh.
22/7;

ad 7. uchwała z 23 stycznia 1907 ldzh. 
222/7;

ad 8. uchwała z 4 lutego 1907 ldzh.
350 7;

ad 9. uchwała z 5 lutego 1907 ldzh.
369/7;

ad 10. uchwała z 18 lutego 1907 ldzh. 
5.19/7;

ad U .  uchwała z 25 lutego 1907 ldzh. 
597 7;

. ad 12. uchwała z 26 lutego 1907 ldzh. 
608/7;

ad 13 uchwała z 4 marca 1907 ldzh. 
650/7;

ad 14. uchwała z 4 marca 1907 ldzh. 
656/7;

ad 15. uchwała z 6 marca 1907 ldzh. 
678/7;

ad 16. uchwała z 17 marca 1907 ldzh. 
851/7; .

ad 17. uchwała z 2 kwietnia 1907 ldzh. 
1059/7;

ad 18. uchwała z 4 kwietnia 1907 ldzh. 
1096 7;

ad 19. uchwała z 8 kwietnia 1907 ldzh. 
1125/7;

ad 20. uchwała z 15 kwietnia 1907 
ldzh. 1211/7;

ad 21. uchwała z 22 kwietnia 1907 
ldzh. 1290/7.

Ponieważ niewiadomo gdzie wyżej wy­
kazani adresaci obecnie przebywają przeto 
celem strzeżenia ich praw, ustanawia się dla 
nich, a to: dla wykazanych pod 1., 4", 6.,
8., 9., 15., 18., 19., Mieczysława Wittem- 
berskiego kandydata notaryałnego 2., 3., 7.,
5., 10., 12., 17., 19., 14, Józefa Thumima, 
11„ 13., 16., 20., Izydora Frieda adwokatów 
krajowych w Borszczowie kuratorami, którzy 
swych kurandów zastępywać będą w ich 
sprawach na ich koszt i niebezpieczeństwo 
tak długo, dopóki ciż w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocników nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, dnia 80 listopada 1907.

Asnortyzacye.
L. cz. T. 13/8 (1) (1482 B -B )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Maryi Bednarczykowej 

w Bolęcinie wdraża się postępowanie celem 
araortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Chrzanowie wy­
stawionej Nr. 15.679 na imię Maryi Bednar­
czykowej i kwotę 100 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dni od ogłoszenia edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza­
sokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 6 lutego 1908.

L. cz. T. V. 8/8 (2) (1397 3 - 3 ) '
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek dr. Jana Praschilla wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszczędności miasta Kze- 
szowa nr. 13.594, na imię Józefy Praschill 
wystawionej, na 854 kor. 82 opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Ezeszów, dnia 27 stycznia 1908.

L. cz. T. 62/7 (7) (1481 2 - 8 )
Posiadacza książeczki gal. Kasy oszczę­

dności Nr. 4497 na 9 kor. 72 hal. przez Jó­
zefa Myślińskiego zagubionej wzywamy, aby 
zgłosił się w ciągu 6 miesięcy od dnia osta­
tniego ogłoszenia, gdyż inaczej nastąpi amor- 
tyzacya.

Sąd krajowy.
Lwów, 6 lutego 1908.

L. cz. cz. T. 99/7 (2) (1480 2 - 3 )
Einleitung des Verfahrens zur Amortisierung.

Auf Ansuchen der Filiale der k. k. 
osterreich. Credit-Anstalt fur Handel und 
Gewerbe in Prag wird das Verfahren zur 
Amortiesierung des nachstehenden der Ge- 
suchstellerin angeblich in Verlust geratenen 
Coupons peT 1 Mai und 1 November 1908 
von dem auf auf FI. 1000 lautenden 
Hypothekenbrief der k. k. priv. Galizischen 
Aktien Hypothekenbank zwar Serie C. Nr. 
7470.

Der Inhaber dieser Coupons wird daher 
aufgefordert seine Eechte binnen 1 Jahres, 
6 Woehen und 3 Tage von dem Tage ihrer 
Falligkeit geltend zu machen, widrigenfalls. 
die fur unwirksam erklart wiirden.

K. k. Landesgerieht ftir Zivilsachen 
Abteilung VII.

Lemberg, am 8 Janner 1908.

L. cz. T. 5/8 (2) (1564 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Józefa Asłana, dzier­
żawcy dóbr Baworów wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następującego rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
Kasy krajowej z daty Lwów, 1 lutego 1907 
wydanego na imię p. Józefa Asłana na zło­
żone przez tegoż 4°/0 56 letnie listy zasta­
wne gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego a mianowicie S. II. 6889 na 10.000 
kor. i S. III. Nr. 12406, 34448, 34449 i 
48772 po 2.000 kor. stanowiące kaucyę p. 
Józefa Asłana odnośnie do dzierżawy dóbr 
Baworów należących do fundacyi ś. p. Wi­
ktora hr. Baworowsklego.

Posiadacza powyższego kwitu kaucyjne­
go wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu jednego roku, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejący uznany zo­
stanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 81 stycznia 1908.

L. cz. T. V. 24/7 (2) (1578 1 - 8 )
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Wawrzyńca Nienajadły z 
Charzewic wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
kupieckiego dla handlu i przemysłu w Eo- 
zwadowie Nr. 377 na 300 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku od ogłoszenia 
tego, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Ezeszów, dnia 31 stycznia 1908.
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Spadki.
L. cz. A. 245/7 (9) (1461 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewianomym.
C. k. sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, że dnia 2 października 1907 j 
w Słobodzie rungurskiej zmarł Nykoła Zo- j 
łobczuk Wasyla pozostawiając rozporządzę- j 
nie ostatniej woli, którem legował cały swój j 
nieruchomy majątek synom Jurze i Hnatowi. I 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jury ' 
Zołobczuka Nykoły nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosił 
się w tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze j 
zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieobe- ; 
cnego ustanowionym kuratorem Fedorem Zo- j 
łobem Kieryły.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 23 stycznia 1908.

strzynię w Czarnokoncach wielkich, 
kiem zarządu.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 31 grudnia 1907.

człon-

L. cz Firm. (1488)

A.

1255 Eg. A. 11/7.
Wpis firmy kupca.

Wpisano do rejestru oddział 
Siedziba firm y: Suchostaw.
Brzmienie firmy: Zarząd młyna walco­

wego w Suchostawie.
Właściciel: Włodzimierz Muszyński. 
Dzień wpisu: 7 stycznia 1907.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 31 grudnia 1907.

L. cz. Firm. 155 Eg. A. I. 70. (1571)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do .rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy: Zwierzyniec koło Kra­

kowa.
Brzmienie firmy: „Salomon Finkel-

stein“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: cegielnia

na Zwierzyńcu.
Właściciel: Salomon Finkelstein w Zwie­

rzyńcu koło Krakowa.
Dzień wpisu: 9 lutego 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 lutego 1908.

L. cz. Firm. 59 Stow. III. 80. (1532)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia; Kraków.
Brzmienie firmy: „Emunah", żydowska 

spółka wydawnicza w Krakowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką".

Członkowie dyrekeyi wybrani: Sina A- 
leksandrowicz, kupiec w Krakowie, dr. Hersch 
Syrop, adwokat w Nowym Sączu i dr. Sa­
rnimi Wahrhaftig, adwokat w Krakowie.

Data wpisu: 19 stycznia 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 18 stycznia 1908.

Doniesienia prywa cne.

Kurate'e.
m i  1901 r. (Gzas M e i m o j i i i i t i ) .

L. cz. P. 170/5 (16) (1586 1 - S
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Annę Bu­
czyńską z Chodorowa.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Buczyńskiego z Yjfołczatycz.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Chodorów, dnia 6 lutego 1908.

L. cz. L. I. 13 7 (9) (1594 1 —3) j
Za umysłowo niedołężnego uznano ks. j 

Józefa Bedańskiego w Nowym Targu.
Kuratorem jego ustanowiono Bartło 

rnieja Łapsę.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Targ, dnia 7 stycznia 1908.

P o ciąg
posp. | osob.

L. cz. P. 46/2 (20) (1556 1 - 3 )
E d y k t.

Nowym kuratorem dla umysłowo cho­
rego Jędrzeja Ogona z Mogilan ustanowiono 
Michała Łęzniaka z Mogilan.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 23 stycznia 1908.

7-29
8-00 
8-05

8-55

L. cz. P. 136/03 (15) "(1544 1 - 3 )
E d y k t.

Marya Macieczko z Brunar wyżnich 
uznaną została za umysłowo niedołężną.

Kuratorem jej ustanowiony Ilko Ma­
cieczko z Brunar wyżnich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 25 stycznia 1908.

i-22

9'45 z

1005
10-30
1150
12-00
12-40

1 1 0
1-30 —

L. cz. L. 13/7 (3) P. 2/8 (4) (1619 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Józefa Szlęka 
w Czerńcu.

Kuratorem ustanowiono Michała Cwi- 
kowskiego w Czerńcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 13 stycznia 1908.

1-55 z

3-51

3-55

4-50
5-00 
5-25

5-40

6-40

Firm y.
L. cz. Firm. 161 Stow. III. 35 (1488)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia. Lipnica Mu­
rowana.

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Lipnicy murowanej, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką“.

Wystąpił zastępca przełożonego zarządu 
Wojciech Kuc.

Wybrany zastępcą przełożonego zarzą­
du ks. Ignacy Pawlik, wikaryusz w Lipnicy 
murowanej.

Data w pisu : 2 lutego 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 lutego 1908.

3 3  o jLi w  o  ' w  m ,

Nu dworzec g łó w n y :
Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- 

roelity, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berlioinethu, Ozu- 
dina, Serethu i Suczawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sąeza (p. Tarnów), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl)

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa.
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów, 
z Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Sanoka, Chyrowa.
z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiee, Koło­

myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. 
z Jaworowa.
z Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra­

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa­
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl).

Kołomyi, żydaczowa, Potutor, Kórózmezó.
Sianek, Sambora.
Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koehawiny. 
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 
Sokala, Rawy niskiej.
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Sambora, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa.
Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 

Nowosieliey (p, Zuezkę), Serethu, Radowiec, Berhometu, Su- 
ezawy.

Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia..

Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosieliey, Serethu, Czudina, 
Radowiec.

Bełżca, Sokalu. Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca 
(p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, Grzymałowa.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
września w!.), Orłowa (od 1-5 czerwca do 1-5 września wł.). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła., Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl.

Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Korosmoso, Nowosie­
liey, Dorny Watry, Suczawy.

Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
ciina, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa., Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza-, Rymanowa, Sanoka. Chyrowa (p. Przemyśl). 

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża 

•Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ebawiny.

L. cz. Firm. 1254 stow. I. 311/7. (1487)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Czarno- 
końcach wielkich, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograczoną poręką11, że na zwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu, dnia 7 lipca 
1907 odbytem, wybrano w mieisce Michała 
Hejkowskiego, który ustąpił, Jakóba Lacho­
wicza, rolnika w Czarnokoncach wielkich, 
zastępcą przewodniczącego zarządu, w miej­
sce Leona Snarskiego, który wyemigrował 
do Ameryki, Eugenię Misiewicz, pocztmi-

P ociąg
posp. osob.

1 odeh o g-
■ 12-45

“  1

1 2-51 -  I
3-45 i

.... 600
-- 6T0

6-12
— 620

__ 6-58

8-25
7-30

— 8-40

_ 9-05

— 920

10-45— 11-05
1-55 —

2-1? —

2-36— 2-25
2-45 —

4-05— 4-30
— 5-50

.J B 9 L .
- 6-15

B _D 6 251
— 6-30 B
-- 7-00 8
7-05 -  1
___ 7-10 B
— 7-20 8

10 40 |

i - 10-511

1 ~
11-00 i

1 - 11-15 §

1 - 11-3C1

S  &  JL« - w  o  a  
Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), 

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezó, Ka­
łusza, SeAthu, Berhometu, Czudina, Nowosieliey, Brodiny 
Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Mieiea (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do Sambora, Sianek.
do Iekan, (.Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

KorosmMo, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Su- 
ezawy, Dorna Watra, 

do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar­
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
włącznie).

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, (od i5  czerwca do 15 września wł.) Wie­
liczki, Oświęeima, Zakopanego (p. Podgórze PT. od 15 czerwca 
do 15 września wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza, Orłowa, od (15 czerwca do 15 września wł.). 

do Iekan, Woroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 

do Podwołoezysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Ldc<tn, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórosmezó, 

Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosieliey. 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa.

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako­
panego (p. Rzeszów), N. Sącza, 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza) Borysławia, Kałusza, 
do Jaworowa.
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sąeza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

(przez Przemyśl), 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, 'Wyżniey, Nowosie­

liey, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Brodową Kopyezyniee, Skały, Iwania 
pustego, linsiatyna, Zaleszczyk. Grzymałowa.
Stryja, Drohobycza, Borysławia.

P o c i ą g i  l o k a l n e .

Z Brznchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 3-25, 5 30 po połud. i 8 20 wie­
czór ; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) T46 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz, k. święta) 
10'05 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) L15 po połudn. i 9 25 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w 'niedziele i rz. k. święta) 10T0 
wieczór.

Ze Szezerea od 28 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9'40 
wieczór.

Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11'50 
wieczór.

Do Brzuenowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2'28, 3 45, 5'45, po południu; 
(od -5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 12'41 po 
południu; i (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9'05 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 3!. sierpnia codziennie) 8'34 wieczór.

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9'15 przed połudn., 

i 3'35 po połudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 1'35 po połudn.

Do Szezerea 10 45 przed poł. {od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2'10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
św ięta).

Na dworzec „P odzam cze44:
— 7-01

11-40
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor, Zbaraża.

— 635

200 — Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. — 11-03,1
515 Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Czortkowa, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, I-IusiatyDa, Brodów, Grzy­
małowa.

2-32

1
1012 j Podwołoezysk,; (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża. 1 =

7 2 4 1 
11-35

Z dworca „P odzam cze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwoł'o*ysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czort­
kowa.

Podwołoezysk.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego,ęPo- 

tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

U w aga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana 1. 3. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro inform a­
cyjne e. k. koiei państwowych, al. Krasickich 1. 5 drzwi nr. G7> w d n i*  imwg.iiasiS' c i ęodz. H m w  do 3 po p o łu d n iu ,  w niedziele i święta zaś od. godss. 
8 "w n  do w połedrti*.



DONIESIENIE.
Od pół wieku prawie „TYGODNIK 1LLUSTR0- 

WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu­
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie­
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.:

Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło­
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol­
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum­

nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada­
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra­
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły:

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery:

Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i.

TW  r o k u  1 9 0 8 - y m  d L a r o i lc o w & k ć  w i ę c  f o ^ c l z s i e r n y - :
W ła d y s ła w a  R e y m o n ta

33
Świetną powieść P r u s a

33

66

Z  66

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  nowelę

„SĄD OZYBYSA"
z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 

M ary i K o n o p n ic k ie j  nowelę

„W  GDAŃSKU"
z i l u s t r a c y a m i  K. Górski ego .

S. Ż e r o m sk ie g o  nowelę historyczną
r j p n n .

K a z im ie r z a  T e tm a je r a

, W  T A T R A C H *  ‘1
i cykl nowel.
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Szereg specyaln ie dla TYGODNIKA za- P  A P R  VUT T 7  A POT S K TF T
m ów ionych utworów n ow elistycznych  ’ J  c Y D l l  I  U  l i i  Ł lż \ .L  U J U u l i l i J M i

nadal p om ie­
szczać będzie

poruszające najżywsze 
zagadnienia doby.

NT a rok przyszły zyskaliśmy prawo reprodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości.

gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od­
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia.

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego-

W bezpłatnym dodatku powieściowym drukować będziemy niezmiernie interesującą
powieść oryginalną M. CZERNEGO:

Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik ilustro­
wany" nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracowtdctwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych.

„Chwila Bieżąca", stanowiąca poniekąd dru-

wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra­
wę na miejscu.

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach.
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0 ''iii
osnutą na wypadkach lat ostatnich.

Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika lllustrowanego“.
W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć­

dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- 
strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi­
nalne premium.

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda­
wnictwu , illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka­
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar­
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska­
mi piorunów i przeczuciem dalekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu­
jące:

Antoniego Kamieńskiego:

„Duch-Rewolucyonista“.
Wymarłe miasto 
propaganda 
Itym uliczny 
Wiec dzieci 
Walki bratobójcze 
Szpieg 
Brauningi 
JSomba
Odwiedziny więźniów 
Po 45 latach

„DUCH - REW 0LUCY0N1STA“ w naj­
przedniejszej reprodukcji artysty­
cznej, nie ustępującej w niczem ory­

ginałowi, ukaże się w połowie gru­
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera­
torzy kwartalni Tygodnika Ilustro­
wanego otrzymają „DUCHA - RE- 
W0LUCY0NISTĘ“ przy wniesieniu 
przedpłaty za IY. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8  tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy­
mywać będą pismo nasze zupełnie D Y S M Ó .

Do albumu „DUCH RE\VOLUCYONISTA“ 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5  k a r .  8 0  l i u l .

Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEN­
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre­
numeratorom skompletowania sobie całości:

81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51*40 hal. bez

oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 
w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya 8 tomów kor. 7*40 bez 
oprawy, kor. 13 w oprawie.

P r e n u m e r a tę  sse L w o w s , G a lic y !  i  B u k o w in y  p r z y jm u ją :

„TYGODNIU ILUSTROWANEGO" l e  Lwowie, Pasaż M s n i a  i
( B i u r o  D z i e n m k ó w  i  O g j i o s s s e r s .  S o k o ł o w s k i e g o )  oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i.'albumem artystycznym
A. KAMIEŃSKIEGO: „DUCH-REWOLUGYONISTA".

K w a r t a l n i e .............................kor. 6*80 w Galicyi i Buko- Kwartalnie . . . .  kor. 7*20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom-
P ó łroczn ie ......................  „ 13*60 winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 14*40 pletów »Tygodnika« w cenie kor. 3*20; na opakowa-
R o czn ie ................................   27*20 pocztową R o c z n ie ..................... „ 28*80 nie okładki dołączyć należy 40 h.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie. Pasaż Hausmana 9.
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).
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Profoisi© agloszenis
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

w ogromnym wyborze po da­
wnych znaczni# zniżonych ce- 

i :  KOŁDRY po kor. 4, 7, 10, 12, atła­
sowe jedwabne od kor. 22, Materace czysto 
włosienne od kor. 25 za 3 poduszki, wkłady 
do łóżek druciane i sprężynowe, sofy, oto­
many i t. p. Meble salonowe, sypialnie, po­
koje męskie i jadalnie. Wszelkie roboty tapi- 
cerskie wykonujemy najtaniej SCHUSTER 
i TOCZYSKI Lwów, Trzeciego Maja 5.

nac

W y s l e w k i
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.
• • • • *  mmmmm mmmmm
Poszukuje się do wynajęcia we Lwowie

małego domku
o 5— 4 pokojach, kuchni i ogródka. 
Mieszkanie musi być suche i zdrowe. 
Bliskość tramwaju konieczna. Zgłosze­
nia E. S. Biuro ogłoszeń Sokołowskiego 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

# # # # #  m m m  mmmm
Poszukuje się kupna 

STARYCH MEBLI mahoniowy oh 
ala w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

P r 007. ę  ż ą d a l i
darmo i opłata! mojego bogato illu- 
strowanego cennika z przeszło 3 0 0 0  
wzorami zegarków, złotych i srebrnych 
wyrobów, przyborów muzycznych etc.

P lerw sz* Fabryka zegarów w Brux
HANS KONRAD

B r i i z  (C zeelij) 'Nr, 13 2 5 .
Prawdziwe szwajcarskie niklowe kotwiczne i reinon- 
toarowe zegarki systemu Roskopf-Patent 5 K., 3 szt. 
14 K , zarejestrowane Adier-Roskopf, niklowy kotwi- 
•zny-remontoar zegarek 7 K., prawdziwy srebrny re- 
montoir nie kryty 8 K. 40 h. — Źitdsegs ryzyka I 

Zamiana dozwolona ew entualn i* zwrot planlgdzy.

r T m l i i
w Jezierzanach ad Czortków

wysyła w 5-cio kilowych blaszankach, wszy­
stko opłatnie, — prawdziwy m i ó d  lipcowy 
w cenie 6 kor. 50 h a l , a wyborny miód 
lipowy w ceni# 7 kor. — Wysyła również 
miody pitn#, wyszczególnione na kilku wy­
stawach, a to stołowy kasztelański, królewski 
i miody pitne owocowe, jak Borówczak, Ma­
liniak, Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, 
Ożyniak itd. — w 5-kilowych blaszankach, 
wszystko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 
hal. do 6 kor. 80 bal. Cenniki na żądanie 

franko.

M I M  p o t a n i a ł
deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg. twardy 
5 koron 90 hal. „rarytas miodoborów“ (gęsto płynna 

patoka) 6 koron 50 hal. franko. 
BROSZURKI 0 MIODZIE DARMO.

Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych

lornetek
w dużym wyborze i  najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopęf iiicki i Syn
optycy i mechanicy

Larów, ph H alicki 1.1.
P ro e p ro w  bćtaezii a

pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gssyapasicya za cafaść.

52 własnych wozów meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli.

OaRO i JELLIREE
W iedeń, SebGttenrlBg 27. 

ButSap^zt, k tm j  Janos ntcza 34.
Lwów, Kościuszki 18.

Maszyny
i przybory gospodarskie

w centrali 
ni. Pańska 23)7

(dom własny)
dokąd przeniesione 
zostały główne ma­
gazyny i biura oraz

i reperacyjne.
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W e  L w ow ie  
przy ul. Romanowicza 3 (róg ul. Fredry 

i pl. Akademickiego)
(telefon 1020) otworzono pierwszy w kraju

I N S f ^ i I T  Z A S f tB lO W S I I
pod kierunkiem

Docenta Dr. A. Gabryszewskiego i Dr. 
i. Wojtkowskiego.

LECZNICA m echaniczna zaopatrzona 
w słynne poruszane elektrycznością  
aparaty Dr. Zandera w Stoekholm ie.

1. ZABEZPIECZA od suchot i szko­
dliwych skutków siedzącego trybu ży­
cia t. j. gichtu, atonii kiszek, haemo- 
roidów, zwapnienia tętnic i t. d.

2. LECZY: choroby serca i tętnic, 
astmę i rozedmę płuc, cierpienia żo­
łądka i kiszek, reumatyzm i artrytyzm, 
otyłość i choroby nerwowe, bezsenność, 
bole głowy i t. d. —  obok niego

Zakład ortopedyczny 
w którym leczy się: wszelkie zbocze­
nia w budowie ciała, mały wzrost, 
garby i skrzywienia kręgosłupa i karku, 
nóg i bioder, cierpienia stawów i mięśni. 
Wyrób gorsetów, pasów przepukli­

nowych i brzusznych. 
K ftpM e w gorącem  powietrza.

mmmmmmim - . • h W.. . aTa — 'A
Nakładem c. k. Namiestnictwa 

wydany

S 1 E M 1 T T Z M
Krói. Gaiicyi i Loiiomeryi

w r a z

z W. Ks. Krakowskiem
na ro k

1908
można nabyć w Ekspedycyi > Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 6 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
6 kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 6 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

wszystkich krajów wyjednywa i spienięż?.

M .  G E L B H A n S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 

Wiedeń YII., Siefeemterngasse 7 (naprzeciw7 c. k. urzędu patentów.).

BU WALTER (katolik), rutynowany, z dobreml po­
leceniami, ofeznajomiony z korespon­
dencją polską i niemiecką, otrzyma 
stałą posadę. Zajęcie całodziennie.—

Zgłoszenia pod „ B u c h a l t e r  1 2 0 “  Lwów, główna poczta, 
za okazaniem kwitu inseratowego. ™

a T S o I a N I  r y t o w n l k j
Lwów, ul. Syfestnska 14,

wykonuje najtaniej różne stampilie kauczukowe i metalowe, tablice lane eynkowe 
i mosiężne, grawirowane, oraz wszelkie grawury na różnych metalach. Skład drukarń 
kauczukowych „PERFECT", oraz farb w rozmaitych kolorach do stampil. Zamó­

wienia z prowincyi uskutecznia jak najrychlej

A K C Y J N Y  B A N K  Z W I Ą Z K O W Y
d l a

z a r i
p n m H S i  

z  d n i e m  2 7  l u t e g ®  1 9 0 8

swoje biura z ul. Trzeciego Maja 1. 7

na plac Smolki 1. 4
d o m  S t p o m e n g e w a  X. p i ę t r o ,

oraz zawiadamia, że w myśl poprzednich ogłoszeń
przyjmuje

Wkladk: oszczędności
i  n a  r a c h u n e k  h i e ż ą c r .

*  fl./

Godziny urzędowe, wyjąwszy niedziel i świąt, od 
9-tej rano do 1-szej po południu.

X. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa kredytowego w Gródku Jagiellońskim, Stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką odbędzie się w niedzielę 
dnia 8 marca 1908 o godzinie 4 po połudnu w biurze Towarzystwa przy 

ul. Pola 1. k. 61 z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzania z dnia 28 kwietnia 

1907 i zatwierdzenie tegoż.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok administracyjny 1907.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia rachunków za rok 

1907 i wmiosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za czas od 
1 stycznia do 31 grudnia 1907.

4. Zatwierdzenie wnioeku co do rozdziału czystego zysku za rok 1907 osiągniętego.
5. Wylosowanie i wybór jednego członka Rady nadzorczej (§ 32 statutu).
6. Zatwierdzenie komisyi kontrolującej na rok 1908
7. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 5 lutego 1907 ustawą przepi­

sanej rewizyi wraz z uwagami dodanemi przez Wydział Powszechnego Związku we Lwowie, 
oraz przyjęcie sprawozdania i uwag powyższych do wiadomości.

8. Ewentualne wmioski członków.
Oznajmia się zarazem, że rachunki za rok 1907 zostały wyłożone w biurz# Towa­

rzystwa do przeglądnięcia przez członków Towarzystwa w godzinach urzędowych.
Gródek Jagielloński, dnia 23 lutego 1908.

Z Radyo Nadzorczej Towarzystwa kredytowego.
H. Leichen, sekretarz. A. Perlberger, prezes.

K D K Y E R  KOLEJOWY
ważny od 1 maja 1907 

po 3 1 5  h a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.
G łów ny j§. Sokołowski I j w ó w , Pasaż Hausm ana 9.

Do nabycia wo wszystkich księgarniach i trafikach.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


